Rafi 1 


Dsicunik K 'J wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat, 
Nume pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przeđpłata wynosi: 


kwartalnie 


aków, piątek 17 maja. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkfe-Prwie 
pocztowe anstrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione je 

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miejscowa w © 
wie, ulica Mikołajska l. 435, 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczęła 


rocznie miesiecznie 


wolne są od opłaty i uwzglednia się je tylko w terminie 8 dni. Rę- 

= ES lashi > TE zir, — 6 azr. T 2 złr, á ) kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je hler ii 
brynowicza i Schmidta.. 21 „ — 6 „125 — 2 , Cena ogłoszeń (inseratów). 
W Austrji i Wegrzech... 24 p — 6, = 2 „ 25 cent. W pierwszym umieszczeniu WićTSZ.......:-sssuuuiiiiit 8 eentów 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal; 15 sgr. W. każdóm nastepnóm umieszczeniu Wiersz .„«««»+1.u.1: $ K 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. — 10 franków Stempel od każdorazowego umieszczenia........+.+2«+1. 30+-g 
W Belgji, Włoszech i Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 
Bzwajcacji ...1++» 80 frank. — 20 frank. — 7 franków. niżćj wymienione ajencje. 
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ajencje przyjnaujące przedpłatę. 
wie : .sięgariia Gubrynowicza i Szmidta, — ? T4 E 
Ajencje preaeyjmujące ogłoszenia: w Erakowie: M. Dworski, ksiegarnia Józefa Czecha, Biór' zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207 — we Lwowie księg. Gubrynowicza Szmidta, ajencja dzieńników A. J, 
Piatkowskiego vr "arno vrie: Księgarnia Gazdy.— w Poznearniwu: Administracja Dziennika Poznańskiego— r wWieciriiua : Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstitte Nr. 2. Filip Löb, biuro anonsów Wollzeile 
Nr. 2. — "w Pradze, Ferdinandsstrasse Nr. 38, — wy Beriinie, Monachjum, KMirichu 1 St, Grallex. : Rudolf Hoss6 München, Windenmachergasse, 3. — TA HLamikburgu , cie nad Menem, Berlinie, 
Lipshku. Bawmyieoi, Zürich, Haasenstein & Vogler. — wr Sraury kre: Ksiegarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg. rue de Touruon 16,“ y 


WW Erakowie: M. Dworski, Skład papiera Ż. J. Wywiałkowakiego, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego, Biuro zleceń A. P. Świerczewskiegoi Spólki przy Ulicy Szewskićj IN. 207. — W7 e Luco- 


Bt. Gallen, Goneowie i Sztutgarcizie 


Kraków I6 maja. 


Dotychczas jeszcze niewiadomo — 
jakie żywioły stanowczo wpłynęły na 
odrzucenie nowćj konstytucji szwaj- 


rzą cyjnego ustroju państwa. Dążenia te  śląc „können warten“ — a tu rodzice, wydziału krajowego za czas od 1 do końca | prezentacji miasta Lwowa, Karolowi, Ma- |żonych rachunków za r. 1871, 
carskiej. stoją w sprzeczności z dążeniami ca-|nie w małym kłopocie co zrobić z dzie: |marca 1872, rjanowi, Janowi, Pawłowi, Antoniemu 5ga| 2. odmówić prośbie ks. Biegi, probosz- 
Prawdopodobnie, że odrzucenie to łój postępowej Europy Wó Fran cji |ómi, które do szkoły zreorganizowanćj (Ciąg dalszy.) imion Englowi, uczniowi I. roku prawa|cza w Zagórzu o subwencję na restaura- 
d v A Jas U'1) 


było rezultatem kompromisu kilku 


Jakąż więc była większość , jakie 
jéj dążności i cele? Większość ta 
wbrew tradycjom i przeszłości ludu 
szwajcarskiego była eentralistyczną i 
dążyła prawie do zniszczenia federa- 


Anglji a po ezęści i Niemczech (or- 


przyjść nie mogła; lecz w miesięcu mar- 
cu b. r. przeszkody usunięto, uchwał 
rady miejskiej bez zastrzeżenia radzie 
szkolnój krajowej przesłano; a sprawa 
Pan mini- 


po dziś dzież nie załatwiona. 
ster nie kwapi się z załatwieniem, my. 


jposłaćby chcieli. — Wszak to nie tylko 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów. Wyciąg z protokołów posiedzeń 


W skutek wniesionych rekursów wy- 


C. Stypendjum rocznych 100 złr. dla 
uczniów: szkoły: agronomicznój nadano 
Pawłowi Hilszerowi, uczniowi III. roku 
szkoły rolniczćj w Dublanach. 

D. Również nadano z fundacji Głowiń- 
skiege rocznych 210 złr. na wniosek re- 


i administracji na uniwersytecie Francisz- 


kosztorysy takowych i uzasadnili potrze- 
bę restauracji. 

Następnie zaś załatwiając podanie W. 
Mieczysława Potockiego c. k. konserwa- 
tora pomników postanowiono: 

1. udzielić mu absolutorjum z przedło- 


cję tamtejszego kościoła, ponieważ za- 


p 2 5 s ; miasta naszego, całego to kraju sprawa) dział krajowy zniósł następujące orze-|ka I. we Lwowie. bytki w tym kościele przed niewielą laty 
stronnictw, po częci i BACY robotni- dynacja powiatowa) ruch odbywa się |za którą upomnieć się wypada, a to tóm|czenia: <A = | Przyjęto do wiadomości akt objęcia |nieumiejętną ręką w ten sposób zostały — s: 
ków, którzy przy wysokim stopniu w kierunkn decentralizacyjnym, prze- silniej, gdyż wola monarchy o jéj istnie-| 1. Łańcuckićj rady powiatowe zezwa- |przez delegatów wydziału krajowego w zrestaurowane, że straciły zupełnie cechę ` 
wykształeenia żywo się zajmują kwe- ciwnie w Szwajcarji zmierza do čen- ™iu zadecydowała, a miasto zgodziło się lające na sprzedaż z wolnćj ręki placu| zarząd reprezentacji krajowćj gmachu ad; swojćj starożytności, a powrócenie im tā- | 
stjamì polityczno - społecznemi. Kon- R ERENZ W OSR SE na usunięcie przeszkód i usunęło je, jak | miejskiego w Leżajsku obejmującego | St.. Nicolaum pod 1. 3071/, należącego do | kowój byłoby teraz rzeczą niemożliwą. = č , 
stytucja odrzucona ostatnim plebiscy- Z BASE ETAREN licznój armji związ- Nie: Rudka! Og doc nie więcćj ka oo REM a PE Per "tak pirn TBiofonńalię: edalnośćią pia si Wy TON SSANIA 28 
ARP SĘ 5 p E a b n pit ; 3 a minie sprzedaż takowego w dro- d < A liT 
tem właściwie niezadowalniała ża- kowej i zniesienie dawnych kontyn-|jak tylko o przyjęcie téj instytucji na leo licytacji. $ 3 pod ll. 308, 309 i 310'/, z ogrodem. 1. Jakóba Fenstera i Samuela Alla na- ma; 
syg Te oya nep aea ac | gensów federalnych jeszcze dawało mag roku h ja Pana: i bezł 2, Myślenickiego wydziału powiatowe- Ą Wes rog zy n sj pre zj u- aa zka b nere yńskić dla nn AW ( 
sad 1 dążności każdego z mich —ļ ši ześci | E EAN .|rady panstwa m yt uczynić. 4e ra-;go skazujące naczelnika gminy Poniec ną| dzielono zasiłek w kwocie | zdr, Jowej iwowsko-rohatyńskićj na rok 1872. 
k i słśrodkó Twórcy jéj AŻ b części usprawiedliwiać WMI dzie szkolnćj na Sa zależy, żeb Fae, YE 5 ni za sedha aie i zków| Nie uwzględniono rekursu gminy Cze-| 2. Gmin Grabownicy i Jabłonki na do- 
onstytucją półśrodków. Y JEJ| stem potęgi niemieckićj i nietajonćj : ;) SCAS. - żagć 8 BiG ORT PB se , 
nie mogli rachować na szczere po- kł NY ` d c nek i byt tój szkoły co rychléj ustalić, o służbowych (dla braku czynu karygodne- |chówki przeciw orzeczeniu wydziału po- |stawę szutru dla drogi krajowćj sanoeko- 

: OY "i kaatoa SKŁONNOŚCI tego panstwa o anekto-| tém Jesteśmy zanadto przekonani, że zaś go) dając mu stosowne napomnienie. wiatu wielickiego potwierdzającemu za- rzeszowskićj w pow. brzozowskim. SZER 
akuku e e kk ~] wania i zaokrąglenia granie. panu ministrowi się nie spieszy, mamy | - 3. Cieszanowskiego wydziału powiato- |rządzenia komitetu szkolnego w Zakli-| 3. Szymona Kattaura na budowę nowe- "zb, 
stów, ani liberalistów > demokratów. Lecz. za tą pierwszą reformą woj-|ten dowód, że sprawa po dziś dzień W|wego unieważniające zakaz zwierzchno- |czynie w sprawie repartycji kosztów na- go mostu w Brzeźnicy na drodze dębicko- 
Tak n. p. demokraci zażądali zapro- skową poszedł cały Szotó0 reform — | Wiedniu zalega ! Spodziewamy się, żejści gminnćj w Narolu wystosowany do|prawy tamtejszego budynku szkolnego. nadbrzeziańskićj. 3 i Fe y 
wadzenia w Szwajcarji ślubów cywil- które wprost zmierz ały d O aadowid między naszą delegacją znajdzie się orę- przełożonego tamtejszego obszaru dwor-| Wskutek rekursu pełnomocnika dóbr} 4. Wawrzyńca Stachnina na dokończe- = 


nych i bezpłagnych szkół dla ludu — 
większość dla zjednania ultramonta- 
nów frejburgskich odrzuciła wniosek 
demokratów. Następnie ta sama wię- 
kszość niechcąc odstręczyć zupełnie 


ciosu federacji. 

Na prowadzenie wojny potrzebne 
są pieniądze; a więc oznaczenie bud- 
żetu wojennego, kasa, kredyt, ban- 
ki, pieniądze papierowe od kantonów 


downik, który p. ministrowi jako kole- 
dze w rajchsracie tę sprawę po przyja- 
cielsku przypominać będzie tak długo — 
dopóki nie otrzyma odpowiedzi, że już 
jest załatwiona. Należy bowiem zważyć, 
że cały kraj spodziewał się w drugiem 


skiego, względem zwożenia materjału na 
postawienie budki na rynku w Narolu. 

4. Buczackiego wydziału powiatowego 
zabraniające Joslowi Rotenstreichowi ze 
względów czysto policyjnych dalszą bu- 
dowę domu w Jazłowcu. 


Mędrzechowskich, wniesionego przeciw 
uchwale dąbrowskiego wydziału pow. w 
sprawie utworzenia szkoły w Samocicach 
uchwalono: 

1. znieść uchwałę wydziału pow. jako 
powziętą. w sprawie nienależącćj do jéj 


nie reszty robót przy budowie drogi brze-  « 
sko-sądeckićj przez górę Just. | EA 1 
5. Gmin Czertesz i Hołuszkowa nado- è  ; 
stawę szutru dla drogi krajowój sanocko- 
rzeszowskićj i sanocko-przemyskićj. —— ` 
6. Walentego Rainera na dostawę por- 


m 


RA NEJ ś ć 5 sad yr a> 
i czu bieżącym załatwienia téj pieką- ielski i i zakresu działania ; firu do drogi barańskićj (lubelskićj). E 
pees ESA = rka ne miały przejść do związku SnG ire bodai Aby 00 m kolocająco Mid EZ a Rowiakznójje 2. odstąpić akta téj sprawy krajowéj| 7 Wawrzyńca dada na dea s 
montanów, cw „0 konstytucji bez- Dalćj nieubłagana konsekwencja kacjach da się ją załatwić. Nieszczęście ażeby zwrócił p. G. 5 sk wziętych od|radzie szkolnéj do dalszego odpowiednie- przepustu nr. 16 i mostu nr. 20 w iw- te 
warunkową woinose sumiema, prasy poprowadziła większość rady naro-|nasze, że sprawy dobra kraju dotyczące niego tytułem zadatku na wynagrodzenie|0 urzędowania. kowej. EE ATIE | 
i stowarzyszeń i potwierdza prawo dowój do ujednostajnienia prawa cy-| muszą się zazwyczaj wywczasować w wyrządzonćj szkody polowój, jako wyda-| , Wydział krajowy wydał certyfikaty szla-| 8. Józefa Zaremby na dostawę szutru ` , 
wygnania Jezuitów. Wszystko to w lia “aldi Ae a EA Wiedniu, zanim się napowrót do biednćj| je w sprawie nienależącćj do kompeten- chectwa: : dla drogi prusko-szląskićj, zaś M Er R 
ATE eani „| nego w eałćj ozwajcarji, bo czyż] Galilei dostaną. — Oto cóż się dzieje z|eji władz autonomicznych. |, W. Pawłowi Skwarczyńskiemu, adwo-| Gralewskiego do drogi lubelskiej. č 
każdćm innóm państwie, nieprzyzna- | można ty dlęć oratora lieno jakies 51h: 3 ; a » sitio koda A eż ATIE TERA 9. Leizora Brühla dzi a 
at e Ae aR Goi A ysle, p J wnioskiem rady szkolnéj, o którym bli-| ` Przyjęto do wiadomości odpis reskry-| katowi krajowemu, posłowi i zastępcy - Leizora Briihla dzierżawcy mj d SG | 
WERE > I , TBM *| goś powszechnego systemu finanso- | sko przed pół rokiem pisaliśmy, z wnio- ptu c. k. prezydjum namiestoictwa wy-| członka wydziału krajowego, tudzież je- Dawidowie, względem przeniesienia D- f 
doniosłość, ale dla Szwajcarji Jest to wego, jeżeli w każdym kantonie bę- skiem dotyczącym zmiany podziału przed- danego z powodu specjalnego wypadku|go trzem synom Janowi Kantemu, Józe-|ku mytniezego z Dawidowa do karczmy 5 
tylko frazeologją, bo tam wolność dą odmienne prawa dotyczące we-|miotów dla kandydatów nauczycielskich objawiający zgodność zdania prezydjum |fowi Kalasantemu i Karolowi. „Szyja“ zwanej. waj? 
prasy i stowarzyszeń została zape- | poig s i PAEA WR szkół średnich zgłaszających się do egza- nąmiestnictwa z zapatrywaniem się wy- JW. Antoniemu Stanisławowi 2ga imion} - (Ciąg dalszy nastąpi.) "aa h 
AÀ ; kslów, akcyj, alienacji, ekspropiacji, | |. ab al Wiedniu! : aa Aa br. R. Aniki Sadh EEU T S ZE 

wniona konstytucją roku 1848. SEE miaów ; I ten zalega w 1edniu : ama ziału krajowego, iż dzisiejsze reprezen- | hr. Rozwa owskiemu. "AUE "A z z rA, 

Poza awk Tni a ieat sukcesji i t, d. — A ważna 10-rzecz, bo nauczycieh dla|tacje powiatowe, będąc z mocy ustaw| Na wiadomość o gromadnóm opuszcze- Szlązk austrjacki 17 maja. —— 
RaNo P RW o me E ar Nareszcie prawo cywilne idzie rę- języka niemieckiego w „cale żadnych, a|z r. 1866 ogniwami w autonomicznej or- niu zakładu przez uczniów agronomicz- A Rozruchy eiers me bielsko-bial- w 
także żadnóm ustępstwem stronnie- ka w rękę z kryminalnóm i sądowąj dla polskiego nie wielu ich mamy. ganizacji krajowćj, upoważnione są do|nćj szkoły w Dublanach postanowiono | skich zostały uśmierzone. Stowarzyszenia _ 
twu demokratycznemu, lecz tylko gą PPR BALIZ a PRAD E E AR Chociażby kto złożył egzamin z obu|jużywania na swych pieczęciach urzędo- |aż do należytego wyświecenia sprawy po- | kształcenia robotników (Arbeiter-Bildungs- _ | 
twierdzeniem dawniejszego prawa i R „A + y SĘ z]; tych języków na całe gimnazjum, posa- | wych herbu krajowego, przez wydział | Wstrzymać wypłatę stypendjów pobiera- Verein) wybrał członków do komitetu ró- à 
faktu dokonanego; owszem większość tarystom poszło wszystko po myśli. dy rzeczywistego nauczyciela nie otrzy-| krajowy używanego. nych przez tych uczniów tak z fandu-| wnie jak i stowarzyszenie przemysłowe «l 
okazała się dosyć uprzejmą wzglę- Lecz w narodzie szwajcarskim 0-|ma, bo zabrania tego zarys motre g Wydział krajowy nadał opróżnione sty- | Szów krajowych, jakotóż i z innych fun- (Gewerb-Verein), celem ułożenia punktów ıc 
- 0 wd ai Sas dezwały się dosyć silnie instykta fe- 2A a raes i dla oi ponnn »| pendja z funduszów krajowych: ię sty pendyjnych, będących pod zarzą- ugodnych między fabrykantami i robo- - 3% 
har Ao rs usuniecia du-|deracyjne i większością 9000 głosów t nA pf o AA ie Ę a a zp A. Rocznych 80 złr. przeznaczone dla| dem wydzia ŻE ; x takani; Robotnicy stawiają następne wa- ch 
g ) ż przedłożyła ministerstwu, jak o tćm da-| uczniów seminarjów nauczycielskich, a| W zamiarze przedłożenia wysokiemu | runki: 1) skrócenie liczby godzin robo- +4 
chowieństwa klasztornego od wszel- odrzucił to tak sztucznie sklecone wno pisaliśmy, — projekt zmiany grup | mianowicie: e sejmowi projektu do ustawy krajowéj o czych, 2) podniesienie płacy dziennéj o 30 2 
kiego wpływu na szkoły ludowe dzieło. przedmiotów , ułatwiający kandydatom a) Zofji Finkelstein, uczennicy I. roku konserwacji pomników historycznych i procent, 3) odpowiedniejsze wyrównanie r 
Większość pojmowała to bardzi przystęp do składania egzaminów na na- żeńskiego seminarjum nauczycielskie- | zabytków sztuki w kraju naszym, tudzież | cen robotniczych, odnośnie do rodzaju ` DeF 
dob e POJ! k zal uczycieli, w którym wychodząc z bardzo go we Lwowie; o uregulowaniu stosunków e. k. konser- pracy robotników, 4) zbudowanie domów EH 
o»rze, a przyjęcie konstytucji zale- słusznego zapatrywania się na sprawy b) Wandzie Starowiejskiej, uczennicy | watorów tych zabytków do organów au-| na pomieszkanie dla robotników. Do ko- ir 

í żało ostatecznie od masy ludu, trzeba Wyższa szkoła realna naszego szkolnictwa, zaprowadza równo- I. roku żeńskiego seminarjum na- tonomicznych postanowiono: 3 mitetu ze strony stowarzyszenia przemy- 5 -1E 
więc było zrobić pewne ustępstwa ; wagę przedmiotów i ich równorzędność, uczycielskiego w Krakowie; a) zebrać potrzebne materjały w tej słowego wybrano die unfermeidlichen dr. >: 
dla klasy wyrobniczćj. w Krakowie. którój dotąd nie było. — I w tej mierze| e) Wojciechowi Kurkowi, uczniowi I. ro- | mierze przez ponowne zawiązanie kores- Haasego, Seeligera i Giilchera. Warto, SK” 

Rada narodowa zniosła przeszko- wg etz rozc „pks jak ku męzkiego seminarjum nauczyciel- zania A) 2) LORE arenę żeby akademja krakowska nauk, celem e ; 
7 T;ska Je s i iéj. Może powtarzanie na skiego w Nowym Sączu. g rakowe, 2) z akademją umiejętności, | powiększenia swćj powagi trzy te znako- vi 
dy tamujące wolność osiedlania 'się W kraj VEION caro Ee i GH HE ; t. ; 3 "api i 4 PRS | „r wadą ZA 
„a % a ZOE A ju naszym, w Przedlitawji naj-|Jedną nutę „pamiętaj panie o szkole re B. Na wniosek dyrekcji męzkiego se-|3) z c. „ konserwatorami, 4) z mę Am1| mite osobistości powołała do swego gro- 
„po całej Szwajcarji, przeniosła na rozleglejszym, inka dotąd jedną Takok alnéj w Krakowie i o wniosku rady minarjum aptata K Kakoma fachowymi pod względem (zachowania )|pa na członków zamiejscowych. EE r 
państwo opiekę nad ludnością fabry- wyższo-realną we Lwowie; a w Kra- | szkolnej galicyjskićj, zmiękczy serce p. | odjęto Wincentemu Herbstowi , uczniowi | chronienia pomników od zniszczenia re- Korespondent N. fr. Pr. chce widzieć, „ąz g 1 
czną i prawo oznaczenia ilości go- kowie po dziś dzień istnieje prowizory- | ministra, tak że da się ubłagać i spełni woię|tegoż seminarjum, pobierane z funduszu |staurowania i nadzorowania takowych; powód rozruchów bielsko-bialskich w a- «ago 
dzin pracy na fabrykach i t. d. rycznie, jakkolwiek jeszcze w KE tR ink kejon a i pae sai kc Pozna od 1811/2, 2 at e. a e "os giiacjach Cook paiio f va Cra 4 
we YZ . i i i i - nasze] rady|z końcem I. rocza szkolnego ź,jcych się do wydziału krajowego o sub-|takićj bezczelności ja ą odznacza się ko- d 
Lecz i to były półśrodki, które nie- |Si9rPniu 1871 roku cesarz otwarcie tako-|© PRZE at E 5 p , > : < 

š ; z wćj polecił. — Jak dłngo miasto nasze | szkolnej. i nadano takowe, począwszy od II. pół-|wencję z funduszów krajowych na restau-| res ondent, żeby coś podobnego twie- 4 
SRB okoiły potrzeb i żądań klasy wy- ke ód zastrzeżeniem tspówhiło zasi- RZEC PORZ ŁAZRE GE ZSZ, rocza 1871/2, Józefowi Ś ocdowwakokou, u- br rerrrz ażeby o żaka: odnoś- dzić. Był to ruch czysto robotniczy, w  & 
robniczéj. łek dla téj szkoły tak długo do skutku czniowi tegoż seminarjum. nych wniosków dołączali rysunki, plany, | którym główną rolę grał żołądek. Płace a 
noc z <a 
NIK A L ma następnie rzucać swe ziarna, aby wy-jbyć religją, musi powiedzieć, iż tylko|nie daje to życie, pod wpływem którego |zbiera owoce pracy, iż ten pracujący czę- | społeczeństwie możliwóm jest wtedy tyl- A 

KRO WOWSKA. dać owoc, t.j. człowieka zdolnego do|ona jedynie daje prawdziwą wiarę;|dziecko się na wsi rozwija. Otoczone ze|sto nie ma czóm dziatwy nakarmić, a w|ko, gdy każdy część swćj wolności ofia- Y 
Pezet coraz większego doskonalenia się. inaczój bowiem objawienie, na któróm się | wszech stron złemi przykładami, żyjące jrazie długićj choroby lub kalectwa, stać|ruje dla powszechnego dobra; więc nie m 

W wykładzie bardzo żywym a silnym, |każda religja oprzeć musi, nie będzie | wśród społeczeństwa wiejskiego niom o- się musi żebrakiem, gdy ów zbierający | chce i nie może chcieć samowoli. A je- Ej 
W rzędzie odczytów, urządżanych sta- |przedstawia prelegent znaczenie domowe- | już objawieniem od wiecznego rozumu da-|ralnego, bo religja sama bez oświaty | owoce jego pracy gaci wyrzuca złoto żeli znaleźli się marzyciele, którzy myl- s 
raniem lwowskiego oddziału towarzystwa |go wychowania, wpływ rodziny a szcze- |nóm, ale mniemaniem tych, którzy | przez 1,000 lat téj moralności mu nie|na zbytki i hulanki? Głód nie pyta ani | nie zwąc się racjonalistami, chcieli takićj =! 
pedagogicznego na dochód funduszu szkół|gólnićej matki, tudzież całego życia i byli pośrednikami objawienia, co oczy-|dała, dziecko wychowuje się, ale żle.|o dogmat, ani o racjonalizm — głód, to | równości, jaka nie jest możliwą, to za te e 
ludowych, odbył się w niedzielę odezyt|pożycia domowego na umysł dziecka — wiście usuwa poaae religji, a czyni| Szkoła przeto winna mu zastąpić wy- despota, który nawet nad duchem samo-|ich. wyskoki nie jest odpowiedzialnym zz 
znanego tu i powszechnie poważanego |wpływ, który na całe życie pozostaje, i|z nićj — przekonanie filozoficzne. Jeżeliż | chowanie domowe óty, póki nie wyro-|władnie panuje, a gdy do niego przyłą- | racjonalizm tak samo, jak nió 23ą wasy- Z 
dra Tadeusza Żulińskiego „o wy-|we wszystkich czynach się odbija. Wy-|tedy tak, to z równóm uprawnieniem jak | śnie nowe, lepsze pokolenie. Rozbrat, brak | czy „Się uczucie doznawanćj krzywdy, s c y chrześćjanie odpowiedzialnymi zato -srie 
chowaniui oświacie.“ Zasługuje on|chowanie przeto nie jest jakoby ramą|dr. Żuliński mówił o wierze chrześcjań- | harmonji między szkołą a domem, który |zawiść społeczna zrodzić się musi bez|że się między nimi znaleźli się gre ka al 
na szczególniejszą uwagę tak ze względu |tylko, którą późnićj nauka wypełnia, ale skićj w ogólności, iż jest ona nieodzo-|jak słusznie podniósł dr. Żuliński jest | względu, czy ów głodny, choćby tylko|którzy ludzi tysiącami palili na stosach. ZĘ w 
na zdolności prelegenta, które w nim w|W konturze całym obrazem. Pierwszą at-|wną podstawą moralnego wychowania, bardzo szkodliwym — dzisiaj na wsi jest |z nazwiska, znał Darwina albo Moleschot- „Racjonalizm niweczy tradycją ida- s y 
całej pełni się okazały, jak i ze względu mosferą moralną, jaką dziecko pod wpły- | może Przegląd lwowski toż samo powie- koniecznym, bo szkoła „wiejska w |ta, czyli tóż był wychowankiem o0. je- wny zwyczaj, poddając je bezwzglę- s 
na to, że odczytem tym po raz pierwszy | wem matki oddycha, jest miłość; wszyst- | dzieć o wierze katolickićj wraz z jéj dog- | dzisiejszych stosunkach, jeżeli cel swój |zuitów w Tarnopolu. dnćj krytyce“ — twierdzi prelegent, a — a 
zamanifestował się we Lwowie kierunek, |ko co dobre bierze początek w miłości | matem nieomylności — 1 z równóm |ma osiągnąć, musi być inną, lepszą od Racjonalizm temu winien, że w polity- | kilkakrotnóm powtórzeniem tego dowo- > 
konserwatyzmem swym dorównujący zu-|l wierze, a te ziarna tylko rodzina rzu-ļ|uprawnieniem można uznać jako ludzi nie- | domu — i dopiero dłuższe działanie szko- | ce niemasz -moralności — twierdzi szan. dzi, że ową tradycją i ów dawny zwy- Gy, e 
pełnie waszemu „Przeglądowi Polskiemu“, | cić zdoła. Wychowanie jednak nie kończy | moralnych, bez sumienia, bez czci i wia- ły, dopiero wpływ jéj na jedno całe po- prelegent. Ależ w czasach, kiedy racjona-|czaj bardzo wysoko ceni. Nie mógłbym < 


`i tym tylko od niego różny, że nie ultra- 


montański, a szczerze polski, więc nie- 
stańczykowski. Zrozumiecie przeto, dla 
czego odezytowi temu osobną poświęcam 
kronikę — przyrzekając szanownym czy- 
telnikom Kraju, że w następnćj służyć im 
będę nowinkami, których po kronikarzu 
zawsze mają prawo wymagać. 

Główną treścią odezytu dra Żulińskiego 
było przeprowadzenie słusznój zupełnie 
myśli, iż oświata a wychowanie winny 
zawsze iść ręka w rękę, i tylko w połą- 
czeniu ze sobą dać mogą to, do czego 
ma zwierzać całe kształcenie młodocia- 
nego umysłu i serca, t. j. środki i mo- 
Żność coraz większego doskonalenia się 
w życiu. W epoce naszćj „mało treściwćj 
a wielomownćj* — bardzo częste mięszają 
pojęcia „oświaty“ a „wychowania,“ Są 
one jednak bardzo różne, mimo: że ściśle 
ze sobą się łączą, jako ziarno łączy się 
z rolą, chociaż ziarno zawsze ziarnem, a 
rola pozostaje rolą. Wychowanie, to upra- 
wa roli — na którą oświata, szkoła, 


się w rodzinie samćj — przyczynia się da- 
léj do niego towarzystwo, życie społeczne, 
a wreszcie państwo. 

Lecz wiara-i miłość stanąć muszą pod 
tarczą wiedzy — potrzeba więc szkoły, 
któraby tarcz tę dała, bez nićj bowiem 
człowiek w walce życia nieraz zachwiać 
się może i upaść. Lecz z drugićj strony 
mylnóm jest jednostronne wołanie o oświa- 
tę, bo „rozum i uczoność, to jeszcze nie 
wiara, nie miłość, nie obyczaje i zwy- 
czaje.“ 

Nasuwają się tu dwie uwagi: Prelegent 
mówił w całym toku wykładu swego o 
wierze chrześcjańskiej. Cóż będzie z tymi, 
którzy jój nie wyznają? Czy oni już mieć 
nie mogą podstaw moralności ? Czy nie 
mogą skutkiem tego otrzymać tego wy 
chowania, o którćm prelegent tak pię 
knie prawił? Czyż wreszcie ze stanowi- 
ska, na któróm prelegent stanął, nie mu- 
simy w koniecznćj konsekwencji dojść 
do stanowiska n. p. Przeglądu lwowskie- 
go? Każda religja, jeżeli nie ma przestać 


ry, potępieńców, „podpalaczy komuny*— 
it. p. wszystkich tych, którzy o nieomyl- 
ności ośmielają się powątpiewać. Przegląd 
lwowski przeto, czyniąc to, jest tylko — 
konsekwęntniejszy. Bo albo nie- 
odzownym warunkiem i podstawą moral. 
ności jest dogmat — jak twierdzi dr. 
Żuliński — a wtedy stanowisko ultramon- 
tanów naszych jest zupełnie słusznóm, i 
prelegent chąc być konsekwentnym po- 
winien je był zająć — albo tym warun- 
kiem i tą podstawą dogmat nie jest, 
a wtedy upada nietylko stanowisko ultra- 
montanów, ale z nićm razem i dra Żu- 
lińskiego. 

Drugą uwagą, jaka się tu nastręcza, 
jest zastosowanie owćj słusznóćj zasady, 
iż oświata bez wychowania jest niczóm — 
do stosunków naszego ludu wiejskie- 
go. Dla czego dziś wszyscy wołamy o 
szkoły? Bo wiemy, iż one ludowi dać 
muszą i oświatę i wychowanie, bo 
dom rodzinny dzieciom wiejskim 
wychowania nie daje, ani tóż go 


kolenie zdoła ten rozbrat usunąć. 

Więc wołania nasze o szkoły, zwane 
przez dr. Żulińskiego jednostronne- 
mi, bynajmnićj niemi nie są, lecz wy- 
ływają ze znajomości stosunków naszego 
udu wiejskiego. 

Następnie przeszedł prelegent do suro- 
wćj krytyki racjonalizmu — co było 
najsilniejszą i najsłabszą zarazem stroną 
wykładu: najsilniejszą o tyle, że usły- 
szeliśmy tu z wielkim zapałem i energją 
wypowiedziane kazanie, najsłabszą o tyle, 
że właśnie ten zapał odjął prelegentowi 
sprawiedliwy pogląd na rzeczy i sprawił, 
że prelegent nie dowodził niczego, ale 
twierdził tylko i to nieraz zupełnie 
mylnie. 

Czemu bo tóż, według dra Żlińskie- 
go nie jest' winien ten nieszczęśliwy ra- 
cjonalizm, On to miał wywołać zawiści 
społeczne, walki między całemi klasami 
społeczeństwa. Czyżby dr. Żulińskiemu 
nie było wiadomóm, że zawiści społeczne 
powstały ziąd, iż jeden pracuje, a drugi 


lizmu jeszcze na świecie nie było, a re- 
ligijne poczucie stało u szczytu swego, 
polityka bardzićj niż dzisiaj była nie- 
moralną. Dziś przynajmnićj zasłania się 
ona pozorami moralności — czuje się o- 
bowiązaną jako tako czyny swe uspra- 
wiedliwiać, a w ten sposób doprowadzi 
kiedyś do tego, że ludy wezmą owe dzi- 
siejsze pozory na serjo, a ów parawa- 
nik moralności stanie się prawdą. — 
A dawnićj rozbijano się i rabowano wza 
jemnie bez jakiegokolwiek usprawiedli- 
wiania i upozorowania, Racjonalizm jest 
powodem niemoralności w polityce! A 
czyż może owa najniemoralniejsza bulla, 
potępiająca świętą walkę naszą z r. 1831 
wyszła z pod racjonalistycznego pióra ? 
„Racjonalizm chce wolności i równo- 
ści, ale nie téj wolności, za którą Chry- 
stus na krzyżu umarł — lecz tćj, która 
jest samowolą; ani tćż równości praw- 
dziwćj, lecz takićj, jakićj nigdy nie było 
i w świecie być nie może.* Znowu: nie- 
słusznie! Racjonalizm wie, że życie w 


zaprzeczyć, że w istocie racjonalizm o- 
bala tradycją, o tyle jednak, o ile 
ona mieści w sobie zarodki złego, o ile 
nie odpowiada zasadom, jakiemi się 
rządzić muszą a pragnące 
postępu. Racjonalizm bowiem powiada: 
odrzućmy, co było złóm w przeszłości 
naszćj, zachowajmy, co tam znajdziemy 
aż; Czyż to jest złą stroną racjona- 
lizmu >> 
Tradycja! słowo tak rozległe mające 
znaczenie, jak rozległóm było dziejowe 
życie nasze — tak różnorodnemu podle- - 
głe wykładowi, jak różnorodne były te- 
go życia przejścia i pojawy. Więc ubó- 
stwiacze tradycji naszćj, w szeregu któ- 
rych stanął w niedzielę dr. Żuliński — 
powinniby zawsze do słowa „tradycja* 
dodawać komentarz obszerny , wyjaśnia- 
jący, co z przeszłości naszćj chcą oni 
objąć tóm mianem. Mieliśmy tradycją wo- 
jen zaborczych — Bolesławy; mieliśmy 
daléj tradycją sprawiedliwego na sprawy 
społeczne poglądu — król chłopków; na- 
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Pester Lloyd do pism inspirowanych z 
tutejszego biura prasowego należący dzien- 
nik węgiersko-kupiecki, daje jakby napo- 
mnienie parlamentarnym koryfeuszom nie- 
mieckim, że się ociągają z rokowaniami 
w kwestji galicyjskićj. Zarzuca koryfeu- 
szom tym, że kiedy koła polityczne się 
interesują właśnie tém, co się stanie z 
galicyjską ugodą, wydział ad hoc wybra- 
ny, bawi się w idylle, załatwia drobne 
formalistyczne rzeczy, wysłuchuje expek- 
toracje zgryźliwe Giskry i odracza swe 
posiedzenia. 

Jeżeli raz się rozpoczną rokowania w 
wydziale konstytucyjnym, to w każdym 
razie, choćby się tylko zajmowano for- 
malnością, jak się wziąć do elaboratu? 
co ministerjum zamyśla robić? będziemy 
dokładnićj poinformowani 0 ostatecznych 
planach i tendencjach obu czynników 
politycznych. 

Chociaż N. fr. Pr., Presse i fremden- 
blatty udają, i każą wierzyć czytelnikom 


są małe i robotnikowi niepodobna wyżyć 
w Bielsku lub w Białej. Co do agitacji 
narodowościowćj, gdyby była, przykład 
jéj dali Niemcy niedorzecznóm podburza 
niem przeciw Galicji. O ile zaś można 
poniewierać władzą, mogli się nauczyć 
robotnicy od rozmaitych tutejszych Ver- 
einlerów. Exempla trahunt. 

Uroczystość przyjęcia Kudlicha w Opa- 
wie, nie znalazła zwolenników między lu- 
dem szlązkim, a pan poseł Cieńciała na- 
; raził się na śmieszność, z wielką biedą 
= albowiem zaledwie zebrał 9 czy 10 chło- 
` pów, którzy z nim pojechali do Opawy. 

Lud nasz, nie umie politykować, ale 
przeczuwa wybornie wszelką polityczną 
niestosowność. Poczciwy ludek przeczuł, 
ACZ AE demonstracje Kudlichowskie są anti- 
= amstrjackie, są po prostu wyzyskiwaniem 

na rzecz sprawy pangermańskićj i nie dał 

się chwycić na wędkę. Przyznać należy, 

iż Gwiazdce należy się zasługa, że ostrze- 
gła zawczasu. 


4 "_Filijałka stowarzyszenia rolniczego 0-|swym, że Niemcom wcale na tém nie za- 
GE pawskiego, wezwała do miewania wykła-|leży: czy przyjdzie ugoda z Galicją do 


|... w Bielsku podróżni, znaleziono na dro- 
= dze cesarskiej pod Cieszynem we wsi 


| 


= Radziwiłł, który był prototypem całéj 


=~ podobno dwaj mieszczanie z 
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skutku? bo są silni większością w parla- 
mencie przedlitawskim : to z drugiéj stro- 
ny są oznaki, że w sferach rządowych 
wielka wewnętrzna się odbywa walka: 
czyli w razie odrzucenia elaboratu .przez 
sejm galicyjski byłoby stosownóm (w nie- 
mieckim mówiono rdthłich) opierać się w 
Galicji na surowych żywiołach w teraźniej- 
szych czasach, gdzie idee socjalistyczne 
nabierają znaczenia i trwożyć poczynają 


dów rolniczych po wsiach, niejakiego p. 
Hofrichtera, tymczasem pokazało się, żę 
zdoluy ten agronom jest Czechem, więc 
zakazano mu miewać odczyty. Gorętsi 
z pomiędzy członków Filijałki, wygadali 
się z pięknemi planami swemi względem 
- ludu tutejszego przed p. Hofrichtem, do- 
brze więc, iż jest ktoś, co będzie mógł 
kiedyś poświadczyć do czego zmierza 


Filijałka. 


ze W szkole rolniczćj w Kocobendzu, ję-| władców państw najsilniejszych. Galicji 
"BSE zykiem wykładowym będzie niemiecki. | położenie ma jeszcze tę, można powie- 
= Będzie to szkoła ludowa, cel więc jéj ja-| dzieć, specjalność, że dziś każdy rachunek 
p > 


na liczebną siłę surowćj większości w o- 
statecznym bilansie (dochodów i przycho- 
dów) okaże zysk trzeciego, a nie pań- 
stwa; któreby grało Va Banque socjalno- 
polityczne. 

Z jałowych, nas mnićj dotyczących 
przedmiotów parlamentarnych, może przyj- 
dzie jutro pod rozprawy rzecz ważniej- 
sza; o którój w swoim czasie, t.j. przed 
zamknięciem cezasowóm donosiłem. Tytuł 
nic nie powiada nadzwyczajnego, bo: 

Drugie czytanie: Ustawy o udzielaniu 
nauki religii w „szkołach średnich i lu- 
dowych,“ i o kosztach odpowiednich wy- 
daje się prostém uzupełnieniem szkolnych 
prawideł; ale in merito według sprawozda- 
nia wydziału inwolwuje niesprawiedliwość, 
bo oznacza nierówną wagę i miarę 
za czas, trud i sen, wynagradzając je- 
dnych, a krzywdząc drugich. Ze w żąda- 
niu, by ex lege duchowni, dla tego że 
duchowni mieli darmo wykładać 
przedmiot religii w szkołach ludowych: 
jest tendencja (inaczejby nie ustano- 
wiono wyjątków ac libitum rządu) wi- 
doczna. Na ostatnićj sesji poseł z Galicji 
dr. Czerkawski gruntownie zbijał insynu- 
acje centralistów na podstawie ustaw obo- 
wiązujących, jakoby z przyznania atrybu- 
cji wykładania religii duchownym.. wy- 
pływało, że to mają czynić gratis. Kwe- 
stia odroczoną została. Teraz niewiedzieć, 
się obroną przedmiotu w sensie do- 
datnim zajmie. 


"sny: germanizacja! 
Temi dniami, jak nam tu opowiadali 


- Bobrku, zabitego robotnika cegielniarskie- 
go, niejakiego Sabelę. Poszlakowanych o 
_ zbrodnię schwytano w Skoczowie, są to 
Żywca. 
|. Pan inspektor krajowy dr. Macher wi- 
= zytował w tych czasach niektóre szkoły 
ludowe, gdzieniegdzie rezultal nie był za- 
RE dawalniający. Rzecz szczególna, ten nie- 
/._ gdyś germanizator galicyjski nie jest w ła- 
= skach u tutejszych Vereinlerów, ale bo też 
-1ei gemo należą do szczególnéj species 
rodu teutońskiego. 
| Bielszczanie i Bialanie żądają, aby był 
= stały garnizon w mieście. Tak to mili 
__ liberałowie, mutantur tempora et nos in 


illis. 
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Wiedeń 15 maja. 
og. Postanowili nareszcie Niemcy zebrać 
= mię w wydziale konstytucyjnym, i coś 
__ obradzić w kwestji, która odłogiem leża- 
ła, a właściwie najgłówniejszy przedmiot 
= polityczny stanowiła, to jest w naszej 
_ sprawie. 1.7 9 

Kto wie, jak długo wydział konstytu- 
cyjny mie byłby i dotykał tój kwestji, 
gdyby nie sesja w łonie partji wierno- 
konstytucyjnćj, która nie dozwala zwle- 
-kaé zwołania iału konstytucyjnego; 
a właściwie posłów narodowości nie- 


„— namen aee Ņ -o 
Te 


mieckiéj. 
Cios wymierzony przeciw mamelukom| Wiedeń. Leri posiedzenie izby 
ministerjalnym w rajchsracie ze strony | niższćj.) (Dok.) Po przemówieniu sprawo- 
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zdawcy z Zaillnera przyjęto $. 4. w 
brzmieniu proponowanćm przez komisję 
z poprawką Pergera. Inne paragrafy przy- 
jęto bez rozpraw. Następnie oznaczono 
krótszy sposób obradowania nad projek- 
tem do ustawy o postępowaniu karnćm, 
a ponieważ pora już była spóźniona zam- 
knięto posiedzenie. Przyszłe posiedzenie 
we czwartek. Na porządku dziennym: 
Trzecie czytanie projektu do ustawy 0 za- 
żaleniach syndykackich i drugie czytanie 
projektu do ustawy o udzielaniu nauki 
religii w publicznych szkołach ludowych 
i średnich, i o ponoszeniu kosztów tejże 
nauki. 


młodszych członków , jeszcze nieskapto- 
-wanych i po części niezależnych przez 
` medium ich dziennika Deutsche Zeitung, 
= bądź co bądź (i choćby chciano rzecz 
ignorować) dał do myślenia rządowi i ko- 
- ryfeuszom dawnćj koterji parlamentarnój, 
i dlatego głównie postanowiono na po- 
siedzeniu wydziału konstytucyjnego pro- 
wokować ministerjum do rozświecenia 
kwestji w tym sensie, by można z pe- 
wnością wiedzieć, czyli projekt nowy 
traktowania sprawy galicyjskićj, o którym 
_ tyle pisano, jest istotnie rządowym? 
| i ministerjum się z nim identyfikuje? al- 
= bo czy to tylko był pomysł organów 
zbliżonych wprawdzie, jak wiadomo, do 
~ rządu, ale na własną rękę puszczony w 
_ świat. Nie potrzeba dodawać, że jeżeli 
będzie w wydziale podobna interpelacja 
zrobioną, to nie wyjdzie ona od „starćj 
gwardji,“ która we wszystkióm idzie z 
rządem ręka w rękę tylko od mniejszo- 
ści, która daje jeszcze w podobnych ra- 
zach znak zdrowszego Życia. 


ý 


Francja. 


Le Soir mniema, że konkluzje raportu 
komisji śledczej o kapitulacji Metzu, o- 
głoszone przez dziennik le Courrier de 
France, nie są zgodne z prawdziwym te- 
kstem. Oto jakie ma być prawdziwe za- 
kończenie tego raportu, wyjąwszy kilka- 


za którą Chrystus skonał na krzyżu“, bo 
Chrystus skonał za wszystkich, a 
wolność nasza tak jak w całój wówczas 
Europie, była tylko dla małćj garstki na- 
rodu. A zaś wolność dla możnych tylko, 
to znaczy bezkarność pierwszych wobec 
drugich. Więc jeżeli słusznie chlubimy 
się wobec świata, żeśmy mieli dawnićj 


stały potóm czasy tradycji pańszczyznia- 
néj, czasy, kiedy kmieć „zbiegły z roli“ 
mógł być przez dziedzica „według rozu- 
mienia jego* karany. Mieliśmy tradycją 
czystych obyczajów, a późnićj szalonój 
za Stanisława Augusta rozpusty — tole- 
rancji religijnćj i oświaty za Zygmuntów, 
a jezuityzmu przez pół siedemnastego i 
_ prawie cały wiek ośmnasty. Tradycją na- | wolność, jakićj iune narady nie miały, to 
= szą jest zarówno świetna postać Andrzeja |nie mamy jednak prawa mówić, że była 
-~ Zamojskiego, jak i ów zapiły, próźnia- |ona lepszą od dzisiejszćj, bo ta dzisiejsza 
>. czy, lekkomyślny a bezrozumny Karoljjeżeli jeszcze nie ogarnęła całych na- 

rodów, to z każdym dniem szersze obej: 
muje koła, jak np. w Anglji. Ale Angli- 
ków dr. Z. widocznie nie lubi, gdy po- 
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|. legji małych Radziwiłłków. Tradycją na- 
~. szą jest zarówno trzymanie się pań 
 skićj klamki, jak i niezawisłość cha- 
'rakteru — niegodne służalstwo, jak i ro- 
— gzumna godność własna. Tradycją naszą 
= zarówno Rejtany jak Ponińscy , zarówno 
Kościuszko jak Szczęsny Potocki. 


zastąpi nam pozytywizm angielski“. 
powiemy: po owocach poznacie ich. 


ską — ale jeżeli ona ma być lepszą odj 
angielskićj, czemuż nas nie zaprowadziła | 
dalój? czemuż nas opuściła i upaść nam 
dała i z upadku nas nie umiała dźwi: 
gnąć ? 

Uczmy się tój naszćj rodzimój mądro- 
ści. Krzepmy się tóm zdrowiem, jakie 
tcyska z bardzo wielu, nie wszystkich je- 
dnak, owoców prasy polskiego ducha — 
nie zrywajmy nici wiążącćj nas z tém, co 
dobrém było w przeszłości naszćj, ależ 
z drugićj znów strony nie porzucajmy 
mądrości innych narodów, bo i tam wie- 
le, a może i więcćj ziarn zdrowych 
znajdziemy. Idąc zaś w kierunku swego 
uwielbienia tradycji i zwyczaju, idąc w 
myśl tego, że wolność nasza lepszą była 
od dzisiejszćj, rozum naśz lepszym od 
wszelkich innych rozumów, musielibyśmy 
dojść do zaskorupievia się w sobie, za- 
tracić nić wiążącą nas z całą cywilizacją 
europejską, a wtedy historja przeszłaby 
nad nami do dziennego porządku, jako 


Więc jako żywo! Panowie bałwochwal 
= cy tradycji, albo powiedzcie zawsze co 
| 2 nićj wielbicie i zachować chcecie, albo 
nie używajcie wyrazu, pod którym zaró- 
| wno Bar jak i Targowica zmieścić się mo- 
| że. Wiem aż nazbyt dobrze, że dr. Žu- 
liński miał na myśli tylko szlachetne 
strony naszćj tradycji (czy zaś liberal- 
ne za to nie ręczę), ale wiem i to, że 
" jest mnóstwo takich, którzy sobie z tra- 
_ dycji zgoła inne wybierają strony. 


Naturalnie, że uwielbiając tak bardzo 
tradycją, dojść musiał prelegent do takich 
np. rezultatów, że „wolność polska lepszą 
była od dzisiejszćj*, albo że „rodzinućj 
mądrości polskićj nie zastąpi pozytywizm 
angielski.* Co do wolności polskićj, praw- 
da, że była ona tak rozległą, jakićj dziś 
nie ma na świecie, bo dochodziła aż do 
_ samowoli. A była to, że użyję własnych 
słów dra Żulińskiego „nie owa wolność, 
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KRAJ z 
E OEA niedokładności w wyra- 
zach: 

„Jednóm słowem, usiłowania przedar- 
cia się przez linje nieprzyjacielskie, przed- 
siębrane w dniach 26 i 81 sierpnia, nie 
mogą być uważane na serjo jako dywer- 
sje mające przynieść pożytek armji cha- 
lońskićj. Z tych tedy powodów rada są- 
dzi, że na marszałka (Bazaina) spada po 
większćj części wina na klęski armji 
z Châlons. 

Rada jest zdania, że marszałek stał się 
przyczyną utraty 150,000 żołnierzy i for- 
tecy Metz; że odpowiedzialność spada na 
niego w zupełności, i że jako głównodo- 
wodzący nie spełnił tego, co mu naka- 
zywał obowiązek wojskowy. 

Rada gani marszałka za porozumiewa- 
nie się z nieprzyjacielem, które to sto- 
sunki doprowadziły do bezprzykładnej 
w dziejach kapitulacji; 

gani tóm bardzićj jeszcze marszałka, 
za wydanie materjału wojennego bez zni- 
szezenia g0; 

gani marszałka za niebaczenie w kapi- 
tulacji na złagodzenie losu swych żołnie- 
rzy i niezastrzeżenie dla rannych i cho- 


cych warunków, które mógł był otrzy- 
mać; 
gani marszałka za oddanie nieprzyja- 


cielowi sztandarów, które mógł i powi- 


nien był zniszczyć, i za powiększenie 


piątku 17 maja. 


słuszne prawa swobodnej i uczciwój dys- 
kusji. 


Prawdziwie patrjotyczna ta przemowa, 


którćj podajemy dziś tylko szkic i do 
którćj będziemy mieli sposobność nieraz 


zapewne powrócić, jak słychać wywarła 
wielkie na zebranych członkach wraże- 
nie. Admirał Saisset zaproponował, aby 


ją wydrukowano i rozdano wszystkim de- 


putowanym, którą to propozycję jedno- 
myśnie uchwalono.* 

— Pomiędzy sprawozdaniami rady śled - 
czój, które obecnie ogłasza dziennik u- 
rzędowy, jest jepno tyczące się kapitula- 
cji Paryża; oświadcza się ono za prostą 
niekompetencją. Wobec zupełnie wyjąt- 
kowych okoliczności, w jakich się speł- 
nił ten bolesny wypadek, i nie znajdując 


na żadnym z traktatów z Niemcami ani 


podpisu jen. Trochu, ani jego następcy 
jen. Vinoy, ale wyłącznie podpis p. Ju- 
|jusza Favra, upełaomocnionego od rządu 
obrony narodowćj; rada przyszła do kon- 
kluzji, że jeżeli wszyscy mają prawo wy- 


powiadać swoje zdanie o tym „faktycz- 
nym rządzie“, to nie należy do rady ani 
go chwalić lub ganić za jego czyny, ani 
rych wszystkich wyjątkowych i łagodzą- |objawiać zdania w przedmiocie politycz- 
nego traktatu, mocą którego ustał opór 


stolicy. 


„W innym raporcie rada śledcza oświad- 
cza swoją niekompetencję co do wyda- 
nia fortu Głuise, opuszczonego w skutek 


tym sposobem upokorzenia mężnych żoł- |rozkazu ministra wojny. 


nierzy, nad których honorem miał obo- 


wiązek czuwać.“ 


Podobnież wstrzymuje się rada od wy- 
“| dania swćj opinji w sprawie kapitulacji 


— Mowa jenerała Chanzy ma szczę- |miejsca obwarowanego Petite-Pierre, któ- 


ście za sobą, gdyż podoba się wszystkim 
ludziom liberalnym i prawdziwie ne 


cym kraj. Dziennik des Débats jakko 


wiek może innych co jen. Chanzy prze- 
konań, nie może jednak nie przyznać 
słuszności zapatrywań się jego. Oto co 


piszą Dóbaty z okazji téj przemowy : 


Jest to jednak fakt ważny to nowe zaj 
wiązanie się stronnictwa lewego środka. 


Zamiast zlania się w części z prawym 
środkiem, a w części z czystym lewym, 
parlamentarne to grono zachowuje swój 


byt własny i niezależny od innych odła* 


mów większości. Dość wielce ważną za- 
tóm jest rzeczą poznanie jego programu, 


który jen. Chanzy sformułował jasno w 


tych słowach: „Nasze zebranie ma na 
celu reorganizację kraju zapomocą libe- 
ralnych instytucji i szczerą próbę kon- 
serwatywnćj rzeczypospolitćj, zastrzegając 
sobie -na późnićj mającą się postanowić 
dla Francji konstytucję. ~ 

Cała mowa szanownego jenerała po- 
święcona jest na rozwinięcie tego progra- 
mu i nie wahamy się oświadczyć, że mo- 
że ona zadowolnić na wielu punktach u- 


mysły prawdziwie polityczne. Rezerwując 


kwestję ostatecznćj konstytucji mającćj 
się późnićj dać Francji, mówca staje na 
przygotowanym gruncie rozejmu w Bor- 
deaux, który przypomina jako zasadę po- 
stępowania już gotową dla konserwatyw- 
nych liberałów. 

„Potrzeba nam dziś — mówi bardzą 
sprawiedliwie jenerał — nie myśleć jak 
tylko o Francji, przejmować się jéj sy- 
tuacją, jéj rzeczywistemi- potrzebami i nie 
dać się nam powodować w naszych na- 
radach, tą myślą o kształcie rządu, która 
nas dzieli i ubezwładnia.* Jest to ode- 
zwanie się do zgody, zasługujące na po- 
słuchanie i które będzie usłuchane , spo- 
dziewamy się tego tóm bardzićj, że je- 
nerał żąda prostego odroczenia kwestji 
konstytucyjnych, jakkolwiek co do niego, 
jeżeli go dobrze rozumiemy, on się o- 
świadcza za utrzymaniem formy republi- 
kańskićj. Ale to wyznanie wiary czysto 
polityczne nie pociąga za sobą ofiary ża- 
dnego przeciwnego przekonania, i pomię- 
dzy temi to pragnieniami kraj powołany 
zostanie do wyboru w dniu, gdy powró- 
cony samemu sobie, uwolniony od cudzo- 
ziemca i odrodzony pod względem spo- 
łeczaym i wojskowym, ujrzy się w wa- 
runkach swobody 1 zimnój krwi potrze- 
bnych do rozwiązania wielkiego zagadnie- 
nia swych przeznaczeń. Tymczasem je: 
nerał sądzi, że dobrą jest polityką po- 
pierać obecny rząd i bronić go energi- 
cznie przeciwko wszystkim nieprawnym 
napaściom, zachowując, ma się rozumieć, 


nad nieużytym członkiem rodziny ludów 


europejskich. 

Zalecając tradycję, i zwyczaj, i wiarę, 
kulminuje odczyt dra Żulińskiego w po- 
wtórzeniu nieszczęśliwego wiersza Ujej- 
skiego : 


Czy chcecie, czy nie chcecie,  ! 
Gzóm kazał Bóg — będziecie“ ! 


A wszak chwilę przedtóm mówił dr. Ż. 
o wolnćj woli, jako jednćj z władz du 
chowych człowieka. Gdzież się ona nagle 
podziała? I czy zdrowóm jest i pożąda 
nóm szerzenie zasady, iż nawet bez woli 
naszćj, a więc tómbardzićj jeszcze 


wiada, że „rodzimćj mądrości polskićj niej bez naszego czynu i pracy, bo 
Od-|z woli tylko czyn się rodzi i praca, mo- 
] Ce: | żemy zwyciężyć? Mówią, że poeta ina- 
nię wysoko naszą rodzimą mądrość pol-| 


czój te słowa rozumiał. Cóż jednak my, 
gmin biedny, który nie zna tajników na- 
tchnienia, winni temu, że ów wiersz gra- 
matycznie i logicznie nie może inaczćj 
być zrozumianym, że przeto gdyby ta 
myśl jego przyjęła się w naszych głowach 
i sercach, musielibyśmy ręce bezczynnie 
założyć i oczekiwać aż Bóg sam zrobi 
z nas, co chce zrobić? A jeżeli poeta w 
uniesieniu wypowiedział takie słowa nie 
zastanawiając się nad tóm, że my gmin, 
musimy je tak zrozumieć, to nie godziło 
się powtarzać te słowa prelegentowi, któ- 
ry tak pięknie mówił o dobrych albo złych 
owocach ziarna rzucanego na glebę du- 
cha ludzkiego.,.. 

Ale dość o tóm. I tak pisanie moje roz- 
wlekło się szerzćj niż zawierzałem. Koń- 
czę więc wypowiedzeniem szczerego żalu, 
że umysł tak uzdolniony i w tak obszer- 
ną zasobny wiedzę, poszedł w kierunku 
tak bardzo niepostępowym. 
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róm przypadkowym sposobem dowodził 
„prosty sierżant. 


Najpochlebniejsze dotąd zdanie otrzy- 


mał pułkownik Taillant, komendant wa- 
rowni Phalsbourga. Dowódzca ten wy- 
czerpał igi ka środki obrony i tylko 
zmuszony głodem, zniszczywszy wszystką 
broń, amunicję isztandary, otworzył bra- 


my warowni i oddał się na łaskę i nie- 


łaskę nieprzyjacielowi. Trzeba przyznać 
Niemcom, że umieli uznać tyle poświę- 
cenia i-męztwa w załodze i przyjęli ją 
z wszelkiemi honorami wojskowemi. Do- 
wódzca Taillant otrzymał od rządu fran- 
cuzkiego krzyż komandorski legji hono- 
rowćj, a opinja rady śledczćj będzie za- 
mieszczona w jego stanie służby, jakoteż 
i innych oficerów, którzy składali radę 


obrony Phalsbourga. 


— Wybrano już dom w Wersalu, ma- 
jący służyć za więzienie dla marszałka 
Bazaina. Dom ten położony jest przy u- 
agórku zwanym Pi- 
nie zostanie zam- 
knięty, zanim nie zbierze się rada wo- 
jenna. Straż nad nim trzymać będzie pół 


licy Saint- Cloud na 


cardie, ale ita 


bataljona wojska. 
— Deputacja od komitetów z Alzacji, 
zawiązanych w celu zebrania funduszów 


na upominek dla Leona Gambetty, udała 
się do jego mieszkania w zeszły czwar- 
tek (9. m.) i ofiarowała mu w imieniu 
znacznćj liczby Alzatezyków grupę figur 
a bronzu, mającą przedstawiać walkę z 
nieprzyjacielem, boleść i nadzieję Alzacji. 
Deputacja oświadcza o swój niezachwia- 
néj miłości dla Francji, zapewnia, że bę- 


dzie umiała być cierpliwą, wytrwałą ; 
spodziewa się, że rzeczpospolita dźwiga- 


jąc z ruin ojczyznę i przygotowując od- 


wet prawa nad siłą, nie zapomni i o Al- 


zacji. 


Na tę przemowę odpowiedział p. Gam- 


betta mnićj więcój w następujących sło- 
wach: 

„Chwila jest ważna i trudna, panowie, 
i należy się obawiać, że słuchając tylko 
podżegań naszego patrjotyzmu i gorz- 


kich wspomnień, mogących nas dopro- 
oczucia 
o przy- 


wadzić do niemożliwój walki, do 
naszego odosobnienia w świecie, 
pomnienia sobie naszych klęsk, abyśmy 


nie przecenili środków i nie narazili spra- 


wy, którój możemy lepićj służyć. 

Idźcie i powiedzcie tym, którzy mnie 
obrali, jako ostatniego protestującego i 
obrońcę ich prawa i honoru, że przesy- 
łam im nie słowo buntu, ani słowo za- 
pału, nie! tylko słowo rezygnacji, ale 
rezygnacji czynnej. 

Potrzeba zdać sobie dobrze sprawę ze 
stanu Francji, potrzeba dobrze go sobie 
wystawić. W obecnćj chwili, rzeczpospo- 
lita, którą zawsze łączyliście z obroną 
ojczyzny, ż jej podniesieniem się, z jéj 


odrodzeniem,— rzeczpospolita narzuca się 


jednym jako konieczność, innym jako 
interes, a ogółowi ludzi rozsądnych jako 
patrjotyzm. 


Czas jest z nami. Nie przez to, aby li- 
czyć na czas do zrobienia wszystkiego, 
ale powinniśmy się z nim rachować i po- 
służyć się nim, aby wyrobić we wszyst- 
kich ducha zgody, jedności, a zwłaszcza, 
zwróćcie na to uwagę, ducha rezygnacji 
i poświęcenia. 

O! bolesnóm jest żądać od swych braci, 
tak srogo opuszczonych, ducha ofiary i 
poddania się, a jednakże do nich to prze- 
syłamy tę gorącą prośbę niezakłócenia 
spokoju ojczyzny w jéj pracy odbudowa- 
nia. I jak byliście krajem, gdzie najwię- 
cćj podniosło się ramion do narodowćj 
obrony, jak oddaliście wasze dzieci i wa- 
sze złoto, jak- znosiliście najdłużćj kule, 
ogień, bomby, łupieztwa nieprzyjaciela, 
tak w czasie tego smutnego pokoju po- 
trzeba, abyście dali Francji przykład lu- 


dności, która umie zachować swoje uczu- 


cia, bez przebrania miary, bez wywoła- 
nia interwencji. 

Winniście matce-ojczyznie dać poznać, 
że jakkolwiek ona jest bezsilną, aby wam 
pomódz, wasze serce jest niemnićj nie- 
przezwyciężenie przywiązane do nićj. © 

Otóż tę pociechę, tę rezygnację dacie 
jéj; dacie jéj, ponieważ jakkolwiek wiel- 

ą jest żarliwość waszych uczuć, wyście 
z waszój alzackićj sprawy czynili zawsze 
sprawę francuską, i tóm to daliście praw- 
dziwą oznakę patrjotyzmu, pogardzając, 
w najobszerniejszy sposób, waszemi oso- 
bistemi interesami, aby je zawisłemi u- 
czynić od rzeczywis(ćj sprawy Francji. 
Francja winna wam przyznać te wielkie 


li szlachetne uczucia. Gdyby była do tyla zdrowie* „jak najłaskawićj* od obowiąz- 


zapominającą i bezbożną, aby nie mieć 
ciągle przed oczami obrazu waszćj skrwa- 
wionéj i pokaleczonćj Alzacji; o! wtedy 
mielibyście prawo rozpaczać ! 

Ale dopóki istnićć będzie we Francji 
stronnictwo narodowe, nie lękajcie się, i 
bądźcie przekonani, że to stronnictwo 
zbierze się i odtworzy. Prawdziwy duch 
Francji, skrępowany i wydany nieprzy- 
jacielowi przez drugie cesarstwo, dziś 
wydobył się na jaw. Ze wszystkich stron 
pisma dają nam poznać rolę, jaką od- 
grywała nasza ludność i ztego pokazuje 
się, że Francja więcćj była powaloną jak 
pobitą, więcój zaskoczoną jak pochwyco- 
ną. I jednocześnie jak wykazuje się pra- 
wda o wypadkach, świadomość o sobie 
kraju odżywia się. Widzicie ja rozpo- 
czynające się wielkie dzieło słuszne jak- 
kolwiek bolesne, nagan i zniesławień ; 
mam nadzieję, że niedługo będziecie świad- 
kami wymierzania koniecznych kar. 

Wraz z krajem wszystkie stronnictwa 
łączą się w żądaniu ukarania téj zbrodni 
obrazy Francji, popełnionćj pod murami 
Metzu, i widzicie wstępujących w nasze 
szeregi prawdziwych  patrjotów, ludzi, 
którzy bez wahania, bez namyślania speł- 
nili swój obowiązek i byli prawdziwymi 
bohaterami w armji nadloarskićj. 

A! bo ci co án a czuli, że nie ma 
innego ratunku, ani innego zaszczytu dla 
Francji, jak uczynienie ze sztandaru rze- 
to pa sztandaru samego narodu. 
To widowisko powinno nas skłonić do 
wejścia w siebie i do poszukania w no- 
wym polocie i w nowym popędzie, jakie 
dać należy francuzkićj inteligencji, praw- 
dziwych środków naprawy naszćj moral- 
nćj wielkości, naszćj naukowćj wielkości, 
naszćj finansowćj uczciwości i naszego 
Zo męztwa. 

kiedy na wszystkich tych warszta- 
tach odbudowywującćj pracy wzniesiemy 
Francję po kawałku, czyż sądzicie, że 
tego w e. nie spostrzegą i że do- 
brze patrzyć będą, zanim potwierdzą gwał- 
ty siły? Czyż sądzicie, że ten barbarzyń- 


w użyciu: siła idzie przed prawem , po- 
zostanie zapisany w kronice prawa naro- 
dów? Nie, nie! 

Jeżeli złowieszcze milczenie przyjęło 
paion teorję, to dlatego, że Francja 

yła powaloną. Ale nie ma ani jednego 
kraju w Europie , kiray nie utrzymy- 
wał, że potrzeba, aby 

powstała. 

Nie myślą jeszcze o jéj pomaganiu, 
jeszcze do tego nie przyszło; siła broni 
doprowadziła do tego położenia najła- 
skawsze i najprzywiązańsze nam narody. 
Nie odebraliśmy i nie odbierzemy prędko 
ani pomocy, ani współdziałania, ale nie. 
pokój z sąsiedztwa wychodzi na jaw. 
Czują wszyscy, że burza, która przeszła 
nad nami, niezupełnie się jeszcze roze- 
szła i że mogłaby nawiedzić inne okolice, 
uderzyć winne ludy. Uczucie zachowaw- 
cze ogólnie powstaje, spoglądają w stro- 
nę Francji i widzą świat zachodni próżny. 

Pokażmy tym, którzy nas badają, na- 
szą moralność, naszą wewnętrzną siłę, 
naszą potęgę, a nie tak jak dotąd, wido- 
wisko dynastycznych kłótni i sprzeczek 
o utopje. Dajmy Europie rękojmię, że 
nie mamy innego celu, jak zyskać czas 
dla dojścia do tego położenia moralnego 
i materjalnego, gdzie nie potrzeba doby- 
wania pałasza, gdzie prawu oddajo się 
należne zadośćuczynienie, bo czuć, że za 
tóm prawem stoi siła. — Ale nie oddaj- 
my się ani wzburzeniu, ani zniechęceniu. 
Nasi nieprzyjaciele dali nam pod tym 
względent przykłady, które znacie lepićj 
od nas; ponieważ mieszkając na granicy 
pomiędzy nimi a nami, odebraliście od 
nich większą kulturę umysłową wraz z 
poszukiwaniem wiadomości naukowych z 
ich zastosowaniem do kierunku interesów 
życia, a jednocześnie mieliście ten ogień, 
tę energję, tę siłę, które są właściwe ra- 
sie francuzkićj.* 

— [Ilość członków] lewego środ- 
ka izby wynosi 154. Wymienimy nazwi- 
ska znakomitszych jego przedstawicieli, 
należą tu: jen. Chanzy prezes, pp. Kazi- 
mierz Pórier, Laboulaye, J. Favre, de 
Goulard, Grouin, Duvergier de Hauranne, 
de Pasteyrie, de Pressensć, de Pourtales, 
Rivet, hr. Rampon, Roussel, Leon Say, 
Limayrac, Ernest Picard, admirałowie 
Jaurès i Saisset, do Tocqueville, Bóran- 
ger, Bamberger, Max Richard, Vacherot 
i Ludwik Wołowski. 


Niemcy. 


[Hamburger Corresp. o zwrocie p 0- 
lityki wewnętrznćj rossyjskićj 
— spory dziennikarskie o zasa- 
ag Arie kontrybucji wojennej.) 

amburger Correspondent, który w Niem- 
czech uchodzi za pismo najlepićj zawsze 
poinformowane o stosunkach zachodzą- 
cych w Rossji, odebrał doniesienie z Pe- 
tersburga o zmianach zaszłych w usposo- 
bieniu najwyższych sfer rządowych, które 
dla porównania z wiadomościami czerpa- 
nemi z innych źródeł przytaczamy w do- 
słownóm tłómaczeniu: : 

„Jak co rok, taki tą razą święto wiel- 
kanoene było dniem szafunku łask ce- 
sarskich. Rzeczywisty tajny radca W ej- 
marn otrzymał order św. Włodzimierza 
I klasy; przydzielony ministerstwu skarbu 
jonerał.ejtaaut Greigh i naczelny gu- 

ernator Inflant, Kstonji i Kurlandji książe 
Bagracjon ozdobieni zostali orderem 
Aleksandra Newskiego, naczelnikowi zaś 
wydziału kancelarji carskićj dla spraw 
polskich Nabokowi dostała się gwia- 
zda orła białego. Żywy udział, jaki zwy- 
kle bierze publiczność tutejsza w nagro- 
dach i łaskach tego rodzaju, ustąpić mu: 
siał tą razą daleko poważniejszemu za- 
jęciu się ważną zmianą, która nagle za- 
szła w ministerstwie. Jeden z najzagorza|- 
szych reprezentantów narodowego, tak 
zwanego demokratycznego kierunku w 
rządzie, minister dóbr rządowych jenerał 
Selenny „ze względów na skołatane 


ski i gotycki pewnik, który był i jest 


rancja napowrót 


ków swych uwolnionym został, oczywi- 
ście z wdzięcznóm uznaniem jego zasług 
i ozdobieniem go gwiazdą Aleksandra 
Newskiego. Żeby umieć ocenić znaczenie 
usunięcia ze służby byłego ministra dóbr 
rządowych, trzeba znać dokładnie rolę, 
jaką w czasie swego dziesięcioletniego 
sprawowania urzędu odgrywał. Jak zmar- 
ły minister wojny Miljutyn i brat jego 
sekretarz stanu dla spraw polskich, tak 
Selenny odznaczał się największą za- 
ciętością na Polaków i Niemców. On to 
był głównym motorem tych ukazów, rzu- 
cających umyślny nieład w urządzanie 
stosunków włościańskich, które nie miały 
innego celu, tylko zubożenie -szlachty 
polskićj i litewskićj i rozwichrzenie wszy- 
stkich stosunków zachodnich gubernji 
państwa. Niemnićj czynny udział brał 
tóż we wszystkich środkach wymierzo- 
nych przeciwko żywiołowi protestaneko- 
niemieckiemu. Jego to zabiegów owocem 
był ów podział dóbr rządowych między 
włościan prawosławnych, których udaro- 
wanie miało być ponętą dla Łotyszów i 
Estonów i stać się ważnym środkiem 
propagandy prawosławia. Jemu to za- 
wdzięczało inflanckie wyznanie luterskie, 
że dobra rządowe inflanckie zaprzestały 
składania danin kościołom protestanckim, 
wbrew wyraźnym przepisom statutu kra- 
jowego. Już samo ustąpienie z urzędu 
człowieka tak smutnéj pamięci byłoby 
zdarzeniem wielkiego znaczenia; ale nie- 
równie bardzićj znaczącóm staje się przez 
to, że następcą jego w urzędzie ma zo- 
stać były minister spraw wewnętrznych, 
sekretarz stanu W ałujew, jeden z naj- 
wyraźniejszych przeciwników stronnictwa 
narodowego. Wałujew zawiadował nie- 
gdyś jednym z wydziałów ministerstwa 
dóbr rządowych i dlatego z odnośnemi 
czynnościami dokładnie jest obeznany. 
W r. 1861 został ministrem spraw we- 
wnętrznych i sprawował ten urząd umie- 
jętnie i sprawiedliwie. Tak stały rzeczy, 
kiedy po wybuchu powstania polskiego 
stronnictwo przeciwne Wałujewowi za- 
częło rozwijać niezmordowaną czynność 
i wdzierać się w najwyższe koła rządowe. 
Wałujew z całą stanowczością potępiał 
system Murawiewa i russyfikację Polski, 
karcił wybryki dzienników moskiewskich, 
i naganiał połowiezność zdania organów 
rządowych w Kurlandji: W lecie r. 1866 
Gazeta Moskiewska oparła się wydruko- 
waniu napomnienia odebranego od Wa- 
łujewa, skutkiem czego z rozporządzenia 
jego na trzy miesiące zawieszoną została. 
Na prośbę podaną do cara, zawieszenie 
to zniesionóm, przez eo i stanowisko 
Wałujewa zachwianóm zostało. Ustąpił 
jednak dopiero wtenezas, kiedy w zimie 
1867—8 pokątne intrygi przyczynę pa- 
nującego wówczas głodu w najniespra- 
wiedliwszy sposób na niego zwaliły. W 
niespodziewanym powrocie Wałujewa u- 
patrują wszyscy zuak ważnego zwrotu 
w całój polityce wewnętrznój Rossji.* 

Tyle jest słów korespondenta hambur- 
skiego. Chociaż tcbną wyraźnie przesadą 
nadziei kurlandzkich i dotyczą zajścia 
znanego już padok zamieszczamy je 
tutaj dlatego, że zdanie korespondenta 
sprowadzone do właściwych rozmiarów, 
rzucić może niejako światło na inne wie- 
ści, które o zamierzonych zmianach w 
Rossji krążyć zaczynają. 

W dziennikarstwie niemieckióm wynu- 
rza się teraz kwestja, która może się stać 
przedmiotem jeźli nie wyraźnego sporu, 
to przynajmnićj bardzo żywych rozpraw. 
Ustawę normującą podział francuskićj 
kontrybucji wojennćj przygotowuje odno- 
śna komisja rady związkowćj (Ausschuss 
des Bundesrathes) i podług powziętych już 
postanowień ma być w następujący spo- 
sób przedłożoną parlamentowi niemiec- 
kiemu: 

Z odebranych dotychczas sum maj 
być najpierw 39,250,950 tal. oddane po 
rozporządzenie kanclerza, celem uzupeł- , 
nienia fortyfikacji nadgranicznych alzac- 
ko-lotaryngskich. 

Następnie mają być pokryte nadzwy* 
czajne wydatki państw niemieckich w 
związku z wojną zostające, z któ- 
rych niektóre, dla okazania ich rozmia- 
rów, wyliczyliśmy w jednym z poprze- 
dnich numerów pisma naszego. Przyjęte 
dotąd likwidacje wynoszą razem58,500, 
tal. Dalszym likwidacjom pozostaje pole 
przy nadejściu następnych rat wypłaty ` 

ontrybucyjnej. 

Z odebranych dotychczas kwot zostaje 
ać reszta wynosząca 132,201,825 tal. 

odział téj reszty ma służyć za wyna- 
grodzenie kosztów postawienia wójsk na 
stopie wojennćj. Koszta te nie mają być 
likwidowane, tylko ma być ustanowioną 
norma stosunkowego podziału całéj re- 
szty kontrybucyjnćj w miarę jéj wpływa- 
nia do kasy niemieckićj. 

Państwa południowe niemieckie chciały 
wziąść stosunkową ilość ludności za nor- 
mę podziału, z pruskićj zaś strony posta- 
wiono zasadę podziału podług ilości wojsk 
postawionych w czasie kampanji na stopę 
wojenną. Zasada ta utrzymała się w ko- 
misji rady związkowćj i na tćj podstawie 
mają z dotychczasowych wpływów ode- 


Bawarja ...:+:****::11111.. 14,538,825 
Wirtembergja - ............. 4,345,450 
Badenja ... -.- Fe róż 44:69 3,768,450 
Południowa Hesja .,,,...... 1,869;975 


Suma jak wyżćj. . .132,201,825 , 

Otóż ten podział nie zadawalnia ża- 
doćj strony. Dzienniki państw południo- 
wych Rii a że klęski wojenne tra- 
fiają cały ogół ludności, któréj ilość po- 
winna też być wziętą za podstawę podzia- 
łu. Pruskie zaś pisma rozwodzą się nad 
tém, że zasada postawionćj ilości wojsk 
na stopę wojenną nie wynagradza bynaj- 
mnićj ofiarności Prus właściwych, bo te 


od czasu Fryderyka Wilhelma I (t. j. od 
roku 1713) poświęcały się jaż dla dobra 
Niemiec przez utrzymywanie stosunkowo 
liczniejszćj armji, w r. 1807 najdotkliw- 
sze poniosły klęski, a w r. 1815 wcale 
stosunkowo uwzględnionemi nie zostały. 


_ Sieniawie, Sanoku, Korczynie, Radomyślu, Ko- 


"twem dyrektorów i nauczycieli tych dwóch 


` młodzież w różne zabawy. A lubo bez ża- 


M an a o A TRZE WERE KĘ CZE a E S w r. 1866 do związku niemie- 
ckiego państwa tylko przez lat trzy zwię- 
kszały ilość swego wojska, a do równej 


kategorji z całym związkiem policzone | myślem, Dobromil i-t. d. 


zostały. Zdaje się więc, że te zdania prze- 
niesą się z dziennikarstwa do obrad par: 
lamentu i staną się przedmiotem więcćj 
ciekawych, niż praktycznych dyskusji. 
Przewidzieć tylko można, że związek nie- 
miecki północny zabierze lwią część kon- 
trybucji wojennćj, zostawiając państwom 

ołudniowym tylko mało znaczące okraw- 

i, co sprowadzić może znaczne rozją- 
trzenie za mało uwzględnionych części 
kraju. 


ZAC AZOT IE EEC E 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Tygodnik polski, wychodzacy w Peszcie, 
nr. 5 zawiera: Z dzieł Petófiego: Janosz, prze- 
kład Wł. Sabowskiego. — Moskale „Żydzi. « — 
Głos brata Polaka do braci Węgrów. — Kore 
spondencja z Warszawy i z Poznania. — Roz- 
maitości. — W odcinku: Z przypomnień pol- 
skiego wychodźcy, b. oficera honwedów (1848 
do 1849) (c. d.). 

Tygodnik ilustrowany nr. 227 zawiera: 
Kronika tygodniowa. — Przegląd polityki za- 
granicznćj, — Zakłady zdrojowo-kąpielne gali- 
cyjskie. — Beatryks Cenci J. Słowackiego, na 
scenie krakowskićj. — Przeglad teatralny. — Na- 
rzeczona Harambaszy, powieść, p. T. T. Jeża 
(e. d.). — Olbracht Gasztold. — Astronomja i 
i Kepler (dok.). — Herman i Dorota J. W. Gö- 
taego, przekład Ludwika Jenike'go. — Listy 
T. T. Jeża. 


RZY WAKE RAZA EA TE TZY KIA DYZ IKE TOTEN CIGI 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Dr. Florjan Ziemiałkowski, burmistrz 
lwowski, przejeżdżał dzisiaj rano przez Kraków 
do Wiednia. 

Na fundusz wzajemnój pemocy dla cho- 
rych i inwalidów straży ogniowćj ochotniczćj, 
nadesłał obywatel tutejszy p. Jar. «rmółowiez 
kwotę 50 zła., za c” mu w imieniu stowarzy- 
szenia składam publiczne podziękowanie. 

W.. Eminowicz, 
naczelnik straży ochotniczćj i miejskićj. 

Teatr. — Dziś miała wystapić na scenie na- 
szćj p. Modrzejewska w komedji „Frou-Frou.“ 
Gdy jednak do dziś dnia nie przybyła jeszcze 
do Krakowa, nie będzie dziś żadnego przed- 
stawienia w teatrze. Pani Modrzejewska wy- 
stapi dopiero jutro. 

Majówka. — Szkoła główna wzorowa przy 
ulicy Brackićj, w połączeniu ze szkołą sasie- 
dnią z biskupiego pałacu, odprawiły 15 maja 
majówkę w pochodzie na Wolę. Śliczna po- 
goda sprzyjała téj zabawie, która się wzorowo 
iw prawdziwym duchu szkolniczym tćj dro- 
bnćj dziatwy spokojnie, bez muzyki a jednak 
radośnie odbyła pod ojcowskiém przewodnie- 


szkół. Pod ich kierownietwem cieszyła się 
dnych składek, starali się przecie nauczyciele 
dziatwę z małym zasobem przybyłą kiedy nie- 
kiedy posilać, Obok zabaw wykonała mło- 
dzież trafnie różne ćwiczenia gimnastyczne i 
w dobranych głosach śpiewy pobożne i wesołe. 
Wieczorem przed godziną 7 opuściła młodzież 
ze swoimi nauczycielami miejsce zabawy i po- 
wróciła ochoczo i w porządku po godz. 8 do 
Krakowa. 

Z przyjemnością zapisujemy tu ten miły 
obchód zabawy drobnćj młodzieży i oświad- 
czamy podziękowanie godnym , nauczycielom 
~a ich troskliwe przewodniczenie w imieniu ro- 
dzicow. 

Nowe pismo. — Z rozpoczęciem pory ką- 
pielowćj ma wychodzić w Krakowie pod re- 
dakcją, jak się dowiadujemy, doktorów: Luto- 

tańskiego i Zieleniewskiego nowe tygo- 
dniowe pismo p. t. Zdroje, poświęcone spra: 
wom zdrojowisk krajowych. 

Konfiskata. — Dzisiejszy numer Włościani- 
na został skonfiskowany przez prokuratorję 
rządową. 

Ogień. —Wczoraj o godz. 61/, po południu, 
zapaliły się w kościele 00. Reformatów podczas 
nabożeństwa zasłony ołtarza, ogień został je- 
dnak przez obecnych natychmiast ugaszony. 

Pożary. — W ciągu upłynionego tygo- 
dnia były większe pożary, t. j. takie co po 
chłonęły najmnićj kilkanaście zabudowań w 


marnie, Rudkach i w Rymanowie. Pożary te 


kićj ustawie 
szkodom ogniowym* byłby mnićj więcćj na- 
stępujący: 


dy, Stanisławów, Horodenka, Buców pod Prze- 
A ileż to wiejskich 
pożarów wybucha w jesieni z powodu nieostro- 
Żności przy suszeniu przędzy! Nie ma u nas 
dokładnćj statystyki pożarów, ale jeżelibyśmy 
np. przyjęli jako kriterjum, że z ogólnćj sumy 
szkód. ogniowych przypada na towarz. wzaje- 
mnych ubezpieczeń jedna dwudziesta część do 
wynagrodzenia, to okaże się, że ogień niszczy 
w kraju naszym corocznie najmnićj 70 miljo- 
nów zła. wartości kapitałowćj, pomieniona in- 
stytucja wynagradza bowiem więcćj jak pół 
miljona zła. szkód ogniowych. Na takie to 
ciężkie straty materjalne naraża kraj tak po- 
wszechny u nas brak środków ostrożności prze- 
ciw niebezpieczeństwu ognia. 

Alinea k $ 27-go ustawy gminnćj, porucza 
gminom sprawowanie policji ogniowój. Orze- 
czenie to ustawodawcze jest jednak z nielicz- 
nemi wyjątkami większych miast, tylko czczóm 
słowem bez echa. Ale pominawszy już tę oko- 


mieszkańcy zachowali w swoich domach ostro- 
żność przeciwko niebezpieczeństwu ognia, u- 
względniwszy nareszcie i to, że nie jednćj 
gminie nawetby i trudno przyszło zaopatrzyć 
się w dostateczny zapas narzędzi do gaszenia 
ognia, to przecież mimo to wszystko uderzyć 
musi, że nawet przy tych środkach jakie są, 
zdarza się przecież zanadto wielka stosunkowo 
liczba wypadków ognia, które rozszerzają się 
w groźne pożary, miszezące całej osady, gdy 
przy jakim takim ratunku z łatwością możnaby 
było stłumić je w zarodzie. 

Zkądżeź to pochodzi? 

Kto miał sposobność przynajmnićj parę razy 
być przy ogniach na wsi albo i w miastecz- 
kąch, ten przyzna, że główna przyczyna tego 
objawu jest dziwny jakiś, tradny do pojęcia 
wstręt naszego ludu do gaszenia ognia. Ratuja 
tylko ci, co sa bezpośrednio zagrożeni niebez- 
pieczeństwem utraty mienia i żydzi, a reszta 
obecnych przy pożarze ludzi przypatruje iż 
widowisku ognia z poza opłotków całkiem bez- 
czynnie. Potrzeba użyć bardzo dosadnych ar- 
gumentów, aby skłonić włościan do raźnego 
ratunku. Parę lat temu zdarzył się nawet w 
miasteczku Szczercu pod Lwowem taki wypa 
dek, że chłopi omal że na (śmierć nie ubili 


žandarma za to, że zbyt gorliwie napędzał ich 


do gaszenia ognia, gdy kilkanaście obejść stało 
w płomieniach! 

Jeżeli więc instynktowa, egoistyczna dbałość 
o własne dobro nie może przemódz w masach 


ludności naszego kraju tego bezmyślnego opu- 
szczenia się w zachowywaniu środków ostro- 
żności przeciw niebezpieczeństwu ognia, jeżeli 


dalój te same instynktowe, naturalne pobudki 


nie są w stanie wzbudzić w nim energję w 
przytłumianiu ognia gdy pożar już wybuchnie; 
jednóm słowem, ludność naszych wsi i miaste- 
czek dobrowolnie nie chce chronić się od klęsk 
pożarowych, to należy ją zmusić do tego. 


Podobnie jak w drodze ustawodawczćj unor- 


mowano środki ostrożności przeciw szerzeniu 
się zarazy bydlęcćj, jak w drodze ustaw i roz- 
porządzeń wydane są przepisy dla przeszko- 
dzenia szerzeniu się chorób epidemicznych 
między ludźmi, tak nie mnićj zasługuje na to 
ogrom strat, jakie co roku kraj nasz ponosi 
w skutek pożarów, aby tym przedmiotem za- 
jęła się legislatywa. 


Tok myśli, jak go sobie wyobrażamy w ta- 
„o środkach ochrony przeciw 


1.-Na wstępie powinna być orzeczoną za- 


sada, że każda gmina bez wyjątku musi obmy- 
ślóć środki ostrożności przeciw niebezpieczeń- 
stwu ognia. 


2. Gminy miast takich, które posiadaja 


własny statut, powinne być bezwarunkowo 
obowiązane do utrzymywania stałćj straży o 
gniowćj, bądź to obywatelskićj lub płatnej. 


3. W gminach małomiejskich i wiejskich, 


gdzie o czómś podobném myślćć nie można, 
wypadałoby zastąpić straże oguiowe jakiemś 
innóm urządzeniem — dajmy na to zaprowa- 
dzeniem instytucji stałych nadzorców ognio- 
wych, obieralnych równocześnie z inna star- 
szyzną gminną. 
nazwać „inspektorami ogniowymi,* albo — co 
dla włościan byłoby zrozumialszóm „komen- 
dantami pożarowymi. * 
następujące : 


Takich nadzorców możnaby 


Funkcje byłyby ich 


a) przedewszystkićm baczyć na to, aby po 


zniszczyły ogółem sto kilkadziesiąt domów! domach przestrzegano środków ostrożności prze- 
Na jeden tydzień to podobno dość... 


KRAKOW 16 maja. 
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ciw niebezpieczeństwu ognia; 


Wechslstub Gesel, 


Co roku wypala się u nas jedna albo dwie 
miejscowości prawie do-szczętu, jak np. Bro- 


liczność, że w bardzo a bardzo wielu gminach 
nie ma zupełnie żadnego dozoru nad tóm, aby 


KRAJ z par 17 ERO Z BERCIA M ON OPT E OO | RJZOUDESROD 6070 NA00 NĄ 


wynoszenia rzeczy, tworzy łańeuch do poda- 
wania wody w miejscu gdzie tego potrzeba, 


dla przeszkodzenia dalszemu szerzeniu się po-: 
żaru, pilnuje ładu przy gaszeniu płomieni i 
wyznacza w końcu warte do czuwania nad do-. 
gorywającemi zgliszezami, aby ogień na nowo 
nie roztlił się; 

c) zwierzchność gminna powinna podczas | 
pożaru dopilnowywać skrupulatnego wykony- 
wania rozporządzeń komendanta pożarowego; 

d) urząd ten byłby obowiazkiem obywatel- 
skim, jednakże dla uniknienia zaniedbywania 
się ze strony komendantów pożarowych i nie 
porozumień, wypadałoby postawić zasadę, że 
komendanci mają pobierać z kasy gminnćj ry- 
czałtowe wynagrodzenie za każdy pożar, przy 
którym byli czynni, bez względu na to jak 
długo trwał ogień. Wynagrodzenie to powinno 
wynosić najmnićj 5 zła.; 

e) jeżeli komendant pożarowy bez ważnych 
powodów nie pojawi się na miejscu pożaru, 
nie tylko że traci sam prawo do wynagrodze- 
nia, ale ma nawet zapłacić karę pieniężna; 

J) w razie nieobecności komendanta przy 
ogniu, naczelnik gminy lub jego zastępca wy- 
znacza na jego miejsce jednego z obecnych 
do kierowania gaszeniem ognia; 

g) kogo komendant pożarowy lub jego za- 
stępca oskarży o ociąganie się w wykonywaniu 
jego rozporządzeń przy ogniu, ten podlega 
karze od 1—5 zła. 

h) przy ogniu ma mićć kierujący gaszeniem 
jakąś odznakę, aby go można rozeznać od in- 
nych obecnych. 

Kto wie, co to znaczy gdy przy gaszeniu 
ognia panuje ład i porządek, ten przyzna, ile 
pożytku przynieść mogliby tacy „komendanci 
pożarowi.* W każdéj zaś gminie znajduje się 
osobistość kwalifikująca się do tego: np. na- 
uczyciel jeźli młody i przytomny, albo ktoś ze 
dworu, albo, co najstosowniejby było, jakiś 
gospodarz co służył w wojsku, energiczny a 
2) roztropny, o którym wiadomo, że w stanowczćj 
chwili nie straci głowy. T. M. 

Sprostowanie. |= W wczorajszym numerze 
Kraju w przedostatnióm zdaniu pod rubryką: 

„Wybory członków akademji,* zamiast: „tu 
nie chodzi o wybór osób i sądzi, że np. lekarz 
sumienny nie może dać i t. d.,* ma być: 
chodzi o wybór osób i Badii; że np. lekarz 
sumienny może dać i t. d.“ 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
15 maja pogoda; termometr od 9.6 doszedł do 
20.2 R. Barometr ciagle opada; rano dnia 16 
stan jego był 328.37, termometru +12.2 R. 
Wiatr poładniowo-zachodni, 

HOTEL SASKI. Przyjechali; Stan. hr. Szem- 
bek art. malarz, Wine. Skarzyński pułk., z Po- 
znania; Stan. Ławieki ob., Michał Galiński ob., 
z Kongresówki; Zygm. Dobrzyński wł.d. z Ja- 
strzębia; Zofja Urbańska wł. d. z Galicji; Ro- 
bert Wright dr. med. z Warszawy; ks. Jan 
Kitrys proboszcz z Szezurowy. 


(Nadesłane.) 


Bezzasadność twierdzeń korespondenta kra- 
kowskiego do Gazety Narodowćj, któremu re- 
dakcja Kraju w wczorajszym numerze dała na- 
leżytą odprawę, okazuje się szczególnie w tych 
ustępach, gdzie korespondent z łatwo ukuwa- 
jacych się ogólników, usiłuje przejść na pole 
szczegółowych, naukowemi rozprawami popar- 
tych dowodów. Takim ustępem zdradzajacym 
nieuctwo korespondenta jest twierdzenie, jako- 
by zarzuty publiczne pp. Estreichera i Małec- 
kiego wykazały fałszywość tłumaczenia run 
mikorzyńskich przez p. Łepkowskiego. Ani 
p. Małecki, ani p. Estreicher nie zaczepiał ni- 
gdy w tój sprawie p. Łepkowskiego, który ka- 
mieni owych nie odkrył, w Mikorzynie nie był, 
o tćj rzeczy nie pisał, runów tych nie odczy- 
- | tywał. 


Odezytywaji je zaś pp.: Lelewel, Cybulski, 


Przyborowski, Pietrasiewicz, Rogawski, Prze- | d 


ździecki, Wocel a ostatni Boduin. 

Panu Estreicherowi nie chodzi nawet o od- 
czyty, ale o autentyczność kamieni. Co się zaś 
tyczy zostawienia bez odpowiedzi twierdzeń 
pp. Małeckiego i Estreichera, to dla okazania, 
że korespondent Gazety Narodowćj nie wie o 
niczém, co zachodzi w kołach prac odnośnych, 
dosyć będzie wspomnieć o tóm, że w Roczniku 
tow. nauk. krakowskiego drukuje się właśnie 
teraz rozprawa śp. Przeździeckiego, jako relacja 
g obrad komisji runograficznćj. 


E © n 


b) gdy pożar wybuchnie, „komendant poża-| Gospodarstwo, przemysł i handel. 


rowy* kieruje gaszeniem, wyznacza ludzi do 


wyznacza czy i które budowle wypada zwalić * wczoraj mieliśmy we Lwowie niepospolitą 


mu rządowi niemożebnóm postępowanie 
ręka w rękę z kurją na takich podsta 
wach. Rząd niemiecki nie pójdzie téż 
w tym kierunku, nie ma obawy aby się 
powtórzyła scena w Kanossie; zdaje się, 
że do przywrócenia zakłóconego pokoju 
religijnego potrzebnóm jest rozwiązanie 
kwestji tćj przez ustawę państwową, któ- 
raby zapewniła zupełną swobodę sumie- 
nia. Nieprzyjęcie posła nie często się 
zdarza, nie jest „pogo a jemu od 
czasu jak przez lat 21 oddaje się dyplo- 
macji, nigdy jeszcze się nie wydarzyło i 
tém bardzićj go martwi, ile że kardynał 
Hohenlohe zdawał się stosownym do dzia- 
łania w duchu pojednawczym. Przykrość 
wyrządzona nie uprawnia atoli do dra- 
żliwości; wzgląd na ludność katolicką ka- 
że mianować nowego posła, jakkolwiek 
wyszukanie takowego stało się tak bar- 
dzo utrudnionćm i jakkolwie 
wątpić należy, ażeby działanie takowego 
okazało się skutecznóm. 


Lwów 12 maja. (Sprawozdanie tygodn.) — 
W ostatnim tygodniu padał deszcz dwa razy, 


ulewę. W zachodnićj Galicji deszcz spadł obfi- 
ciéj, co wpłynęło bardzo korzystnie na stan 
'zasiewów. Stan dróg krajowych jest wyśmieni- 
lty, to tóż i ceny frachtu bardzo niskie. 

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
| Dla budowy nowych kolei żelaznych nadeszły 
i znaczne transporty cementu, szyn i innych ma- 
terjałów. W tych dniach spodziewają się zna- 
czniejszych jeszcze transportów. 

Wywóz drzewa na budowle ustał prawie zu- 
pełnie, bo marynarka i i koleje pruskie obecnie 
artykułu tego nie poszukuja. Mimo to jednak 
moga przedsiębiorcy w najbliższych kwartałach 
sprzedać progi dla kolei pruskich pod korzyst- 
nemi warunkami. — Ceny progów kolejowych 
w Mysłowicach podwyższone zostały z 1 talara 
na 12/, tal. Ponieważ kolój Karola Ludwika 
zniżyła cenę transportu, więc przedsiębiorcy 
mają wcale korzystne widoki. 

Handel drzewem opałowóm ustał zupełnie. 

W handlu spirytusem panuje dotad zupełna 
stagnacja. Kupcy kupuja tylko na konsumcję. 
Nawet zamówienia z dostawa w późniejszych 
terminach ustały zupełnie. Za stopień płacono 
po 60—61 e. 

Handel jajami nadzwyczajnie się w ostatnim 
tygodniu ożywił. Nawet z Rosji wysyłano na 
Podwołoczyska dość znaczne zapasy jaj do 
Prus. Obecnie wysłano z Rosji na Galicję do 
Prus 700 centnarów jaj; ale spodziewać się 
można, że handel tym artykułem niebawem o- 
żywi się znakomicie. 

Stan zasiewów znacznie się polepszył. Wia- 
domości, jakie o stanie zasiewów z różnych 
stron Galicji nadchodza, sa wprawdzie dosyć 
pomyślne; ale mimo to zbiory w tym roku nie 
wypadną zupełnie zadowalniająco, gdyż w bar- 
dzo wielu miejscach musiano z powodu długićj 
posuchy przeorać zasiewy. O prawdopodobnym 
rezultacie zbioru jęczmienia i owsa w téj chwili 
jeszcze nie można żadnćj kombinacji postawić. 
Zbiór kukurydzy na Bukowinie i w księstwach 
naddunajskich wypadnie bardzo pomyślnie, je- 
żeli dzisiejsze warunki nie zmienia się w sposób 
niekorzystny. 

Ceny zboża na targach zagranicznych poszły 
w górę, ale' dotąd jeszeze nie są tak wysokie, 
żeby się opłacił wywóz zboża do Niemiec. 

Znaczne zapasy zboża rosyjskiego zakupuje | , 
obecnie galicyjskie młyny parowe. Do Tarno- 
pola, Brodów i Podwołoczysk przywieziono 
w ostatnim tygodniu z Rosji 60,000 ceentnarów 
dla Galicji. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czerniow. 
1046 sztuk, które odwieziono zaraz dalój do 
Oświęcima. — Z tutejszego targu odstawiono 
na dworzec kolei około 150 wołów. G. L. 


wniosek Lówego o wykreślenie posady 
ambasadora przy dworze papiezkim i bar- 
dzo znaczną większością przyjęto pozy- 
cję na utrzymywanie ambasadora. 

Paryż 13 maja. Według doniesień wiary- 
godnych z Bayonny, siły Don Karlosa 
pod Oroquietą wynosiły 8000 ludzi a mię- 
dzy tem 5000 wyćwiczonego wojska. 

Paryż 14 maja wieczór. Soir twierdzi, 
że w miejsce Nigry posłem włoskim w 
Paryżu stanowczo zamianowany zostanie 
Minghetti. 

Dziś przyjęto konwencję pocztową 
z Niemcami po żywém przemówieniu 
Pouyera. 

Paryż 15 maja. Messager de Paris do- 
nosi, że o spłatę kontrybucji wojennéj 
między Wersalem a Berlinem toczy się 
bardzo żywa korespondencja; ks. Bismark 
ma się skłaniać do przyjęcia rat, po 500 
miljonów i do opuszczenia po Inym de- 
partamencie za spłatą każdćj raty w ten 
sposób jednak, iżby wojska desce LE 
jeden departament mogły być rozdzielone 
w innych departamentacb. Dotychczas je- 
dnak sprawa ta ma się znajdować jeszcze 
zawsze w okresie przedwstępnych narad. 

Paryż 15 maja. Journal des Debats pi- 
sze w wstępnym artyknle: Pomimo krzy- 
su przeciwników nietylko że umowę pocz- 
tową z Niemcami za dobrą uważamy, lecz 
żądamy także, by podobne umowy zawar- 
to także corychlćj z Rossją i z Ameryką. 

Prywatne depesze z Hiszpanji do Jour- 
nal des Debats donoszą, że powstanie kar- 
listów ma się już ku schyłkowi. 

Paryż 15 maja. Journal officiel zamie- 
szcza nominację markiza Noaillesa po- 
słem w Washingtonie, Ferrye'go w Ate- 
nach, Gobineaua w Sztokholmie, a mar- 
kiza Gabriaca w Haadze. 

Paryż 14 maja. (Posiedzenie zgroma- 
dzenia narodowego.) Haentiens wnosi pro- 
jekt do ustawy, żądający, ażeby komisji 
ankietowej, badającćj sprawy kapitulacji, 
poruczono także zbadanie kapitulacji Pa- 
ryża. Wniosek ten znaczną większością 
został za naglący uznany. Rouher staje 
w obronie konwencji pocztowćj z Niem- 
cami. Wniosek Ravinela, ażeby kilka ar- 
tykułów odesłać napowrót do komisji, 
prawie jednogłośnie odrzucono i układ 
srogi. przyj jęto. Minister skarbu wnosi 

udżet na rób 1873 

Madryt 13 maja. W potyczce pod Oro- 
quietą wziął jenerał Moriones 737 jeń- 
ców do niewoli. Stracił 40 ludzi w zabi- 
tych. Zastrzelono pod nim konia. Zdo- 
bycz w broni i amunicji jest znaczną. 

Madryt 14 maja. Urzędowe telegramy 
z Nawary donoszą, że już tylko jedna 
jeszcze banda istnieje pod dowództwem 
Carasy, którą atoli Moriones ściga. 

Konstantynopol 15 maja, godz. 5 wiecz. 
Dziś odbył się wielki przegląd wójsk 
na cześć arcyks. Karola Ludwika. Arcy- 
książe odjeżdża jutro do Aten. Powrócił 
tu poseł angielski Elliot. 


— m 


Oświęcim 15 maja. 
Od ajencji banku galic. dla handlu i przemysłu 

Na dzisiejszy targ dostawiono wołów 1688. 
Płacono loco Wiedeń 32.50—33.25 zła. zu 
centnar mięsą. Pozostało kilkaset niesprze- 
danych. 

Poniedziałkowy targ berliński również był 
zły jak- wiedeński; przy spędzie 2900 wołów 
płacono 18—20 tal. za centnar mięsa. Pozo- 
stało do 900 niesprzedanych. 

Nićma wielkićj nadziei, żeby przyszły targ 
wiedeński był lepszy. 

Kupcy zagraniczni przybyli — dotąd jeszcze 
nie nie kupili. 


Tytułem zasiłku na cele wystawy przy- 
słała rada powiatowa wadowicka kwotę 100 
zła., a myślenicka 20 zła. 


kę | 
„Wiadomości telegraficzne. 


Berlin 14 maja. Dziś rozpoczął sejm 
rugie obradowanie nad budżetem na r. 
1873. Z wydatków nadzwyczajnych ze- 
zwolono 500,000 talarów dla uniwersytetu 
sztrasburskiego. Przy obradach nad eta- 
tem spraw zagranicznych wnosi Bennig- 
sen ustanowienie konsulatu „jeneralnego 
w Rzymie, który po nieprzyjęciu kardy- 
nała Hohenlohego przez kurję stał się po- 
trzebny. Ks. Bisniark oświadcza, że osta- 
tnie zajścią z rządem papiezkim dowio- 
dły, iż osiągnięcie porozumienia się z ku- 
rją rzymską przez posłów natrafia na 
trudności. Najnowsze przez stolicę apo- 
stolską ogłoszone dogmaty czynią każde- 


Przeglad polityczny. 


Wczoraj wieczorem miało się odbyć 
posiedzenie wydziału konstytucyjnego — 
na którym rząd miał objawić zapatrywa- 
nie swe na „nowy plan akcji* to jest 
miał oświadczyć czy ten plan akcji rze- 
czywiście istnieje czy nie. 

Wczorajsze wieczorne dzienniki wie- 
deńskie skarżą się jeszcze, że dzienniki 
galicyjskie nie chcą rozpisywać się w 
artykułach wstępnych nad tym nowym 
planem : uczyniliśmy wczoraj zadość ży- 


ię azy. 
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bardzo tucy, 


Po zamknięciu dyskusji odrzucono! 


3 


względem papieża zdaje się wskazywać 
takie przemówienie ministra włoskiego 
Visconti: Venosta w parlamencie włoskim. 
„Nawet rządy niekatolickie rzekł on — 
trzymają się względem papieża polityki 
umiarkowanej*. Równoczesne te zgodne 
oświadczenia ministra włoskiego i księcia 
Bismarka dowodzą, że między Włochami 
a Prusami co do postępowania względem 


kurji rzymskićj musiała stanąć jakaś kon- 


wencja. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 16 maja. N. Fremdenbla 
nosi, że minister spraw wewnętrznych o- 
świadczył wczoraj w podkomisji konst 

nej , Że rząd jeszcze nie 
co do sposobu traktowania e 
ki komisja uchwali. Wynika ztąd, że do- 
niesienia dzienników, jakoby rząd chciał 
elaborat komisji przedstawić sejmowi ga- 
licyjskiemu, jako wniosek rządowy, są 
przedwczesne. i 

Wiedeń 16 maja. Z powodu zasłabnię- 
cia arcyks. Zofji nadeszły telegramy z 
Berlina, Dreĉna i Monachjum. Wezwano 
do Wiednia księcia bawarskiego Leopol- 
da. Cesarzowa ma dziś rano przybyć. — 
O godz. 11 w nocy stan chorćj w niczém 
się nie zmienił. Gdy cesarz wczoraj je- 
chał do zamkn, wielkie tłumy ludu gro- 
madziły się koło pojazdu wołając „niech 
żyje!* z powodu szczęśliwego ocalenia 
w ostatnim wypadku (nie wiemy dotąd, 
jaki to był E A Red.), jaki się ce- 
sarzowi wydarzył. 

Wiedeń 16 maja. Posiedzenie rady pań- 
stwa. Minister finansów przedkłada pro- 
jekt ustawy względem pożyezki lote- 


ryjnéj w wysokości 1!/, miljona 


dla miasta Krakowa. 

Rechbauer i towarzysze interpełują rząd, 
kiedy zamyśla wnieść zapowiedziany od- 
dawna projekt ustawy względem uregulo- 
wania stosunków kościoła do państwa w 
duchu ustaw zasadniczych; jakie przeszko- 
dy nie pozwalająna natychmiastowe przed- 
łożenie takiego projektu? Interpelanci za- 
strzegają sobie inicjatywę w przedłożeniu 
podobnego wniosku w celu przyśpiesze- 
nia konstytucyjnego załatwienia tój sprawy. 


Bruksela 16 maja. Rząd cofnął projek 
do ustawy względem policji brukselskićj.. 


Rzym 16 maja. (Posiedzenie izby). Mi- 
nister spraw zagranicznych oświadcza, że. 
rząd poczynił kroki dla zabezpieczenia 
żydów na wschodzie. Budżet ministerstwa 
spraw zagranicznych przyjęto. 

Londyn 15 m 
tingu w Kings-Collego miał Gladstone mo- 
wę w obronie religii jako podstawy na- 
uczania w wyższych szkołach i wykazy- 
wał z jednćj strony niebezpieczeństwa 
wypływające z skeptycznej umiejętności, 
z drugićj strony roszczenia duchowień- 
stwa. Przechodząc na ogłoszenie dogma- 
tu nieomylności powiedział, że ma on 
znaczenie nieustającćj wojny przeciw po- 
stępowi. f 

Na wczorajszym mótingu zachowawców 
w Canterbury powstawał Hardy bardzo 
gwałtownie na rząd. 

Times otrzymał telegraficzną wiadomość 
z Filadelfjj, że rząd nie ma jeszcze po 
swćj stronie większości potrzebnćj do ra- 
tyfikowania umowy dodatkowej. Senat nie 
jeszcze nie postanowił, lecz przekaże u- 
mowę komitetowi dla spraw zewnętrznych. 

Berno 15 maja. Rada związkowa po- 
stanowiła zwołać zgromadzenie związko- 
we na d. 27 maja, celem przedłożenia 
rezultatu powszechnego głosowania nad 
przejrzaną konstytucją związkową. 

Nowy Jork 16 maja. Komitet senatu 
roztrząsający sprawy zagraniczne, przy- 
chylny jest ratyfikowaniu umowy dodat- 
kowćj. Powszechnie mówią, że artykuł 
w mowie będący zostanie ratyfikowanym. 


Kursa. — Wiedeń 6 1maja, godz. 2. 
Srebro 110.50. — Akcje kredyt. 328.75— 


Lombardy 197.10.— Losy 1860 r. 102.30. 


Losy 1864 r. 145.75.— Akcje franko-austr. 


135.75.— Napoleony 8.99. — Akcje kol. 


galic. Karola Ludwika 255 50. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 163.50. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 165.25. 
Akcje banku 830—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 125.50. — 
Akcje banku jeneraln. 
w srebrze 71.60. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 76.50. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 201.—. — Akcje 
anglo-banku 298.50. — Akcje kolei rząd. 
362.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
—. —. — Akcje kol. Rudolfa 179.50. — 


as <3 


oratu, ja- 


sja. Na wczorajszym me- _ 


= — Renta 


Pół, W 


ne 


i, 
+ A> [A 


ne 


Akcje kolei pardubickićj 183.50. — s 


kolei północ. 231.—.— Tramway 286.—. z” 


Akcje banku budowy 121.75. — Akcje 
kolei wschodnićj 138,50. — Akcje kolei 
alfoldzkićj 180.—, — Akcje banku anglo- 
węgierskego 107.—. — Ogólny austrjacki 
bank 238.—. 

Usposobienie giełdy: stałe. 


Redsktor i wydawes dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 


ES adesa) 
Do osobliwszego uwzględnienia panów rolników. 

Można polecić młocarnie, których dostarcza mająca wzięcie firma Maurycego Weila 
jun. w Frankfurcie n. M. do takich gospodarstw, w których niepodobna korzystnie używać 
Miały się okazać tak praktycznemi i odpowiedniemi swemu ce- 
lowi, że bardzo wiele towarzystw rolniczych stara się bardzo o ich rozpowszechnienie, a w prze- 
ciągu dwóch lat sprzedano 3000 sztuk. Cena ma być bardzo niska i już zaczyna się od 88 zła, 


dokładniejszych wyjaśnień uprasza się udawać 


Do Nr. 1679/1. 


Wiednia do Krakowa 
(Berlina, Warszawy, Lwowa, 
Czerniowic). 


-PLAN JAZDY 


wyłącznie uprzywilejowanćj kolei północnćj cesarza Ferdynanda i morawsko-szląskiój 


WAŻNY od L5Sgo czerwca 1871 r. do dalszego rozporządzenia. 


ci Krakowa (Berlina, 
Warszawy, Lwowa, Czerniowic, 
do Wiednia. 


ode hodza: 
pociag 


Stacje: pociag| poc. | poc. | poc. Stacje Í poc. | poc: | poe. 
P spiesz. |osobo. | osob, | miesz. spiesz.| osob, | osob, | miesz. 
eż Nr: 1| Nr.9| Nr.11 |Nr. 31. 2 10 12 32 
zrana | zrana | wiecz.| popoł. | zrana | popoł. 
Wiedeń ......----- 10.30 | 8.— | 8.30 | 5.— | Czerniowce......-. 10.8 | 3.45 
Gänserndorf .....*- 11.16 | 9. 1 | 9.36 | 6.28 . wiecz. | zrana 
Lundenburg .- .---- 12.27 |10.29 |11.13 | 8.45 |Lwów .....- EE ) | 8.7] 3.30 | . 
Prerau....-++.+.++-. 2.49 | 2. 7 | 2.380 | 1.10, zrana | popoł.| zrana 
wiecz.| popoł.| zrana | Kraków +. «.«+«*e> 6. 3 | 3.30 | 10.10 
Oderberg przych....] 4.55 | 4.40 | 5.26 | 5.51 wiecz | wiecz. | zrana 
zràna | zrana | popoł.j f Warszawa......... 3 6.38 
o AR TES 5.15 | 5.15 | 5.30 | 
| Ewfecz | —— E NT > «| 840-| .. 
Warszawa......... 5.9 6.8 95—317 zrana | zrana | wiecz.| popoł 
| wiecz.| zrana |połudn > 5 812 ; 
a I R. 9.2 | 9.52 |11.59 
zrana iw nocy) " |Prerau......11+:+- 
UW oewctis soi * 7.37 | 11.— | 
popoł.| zrana Lundenburg ...-+ ++ Ś 
Czerniowce........ | 4.40 | 11.3 5 iecz. 
*) Bilety osobowe z Oderberga moga być użytej Gänserndorf ....... $ à 3 „42 
przy pociagu osobowym 9. se Wiedeń przych. ...| 5.20 | 7.29 | 5.— | 3.57 


Połączenia: 

Pociag 9 w Prerau z pociagiem 813 i 814 kolei 
północno-morawsko-szlaskićj z Berna i do 
Berna. 

W Gänserndorf łaczy sie pociąg 18 z Pesztu z 
pociagiem 31 do Oderberga i Krakowa dla 
podróżnych II. i IM. klasy. 

Pociąg 1 z poc. 9 do Warszawy. 


Trzebini do Krakowa. 


TEE 


pociag | pociag 
mieszany | mieszany 
Nr. 36. | Nr. 37 
i 
| 


popołudniu | popołudniu 
. Í 4.50 
6.30 
przychodza ... 


d Połączenia: 
Pociąg 35 z pociagiem 735 z Mysłowic. 
Pociąg 37 z pociagiem 737 z Granicy. 


Z Wiednia do Marchegg 
_(Pesztu, Temeszwaru, Bazias). 


odcho d za: | 


*) Pociag osobowy Nr. 10 może także do po- 
ciagu pospiesz. Nr. 2 być przyłączony. 


Połączenia: 

Pociąg 2 w Prerau z pociagiem 814 kolei pół- 
noeno-morawsko-szlaskićj. 

Pociąg 10 w Prerau z pociagiem 814 kolei pół- 
noeno-morawsko-szląskićj do Berna. 

Pociag 12 w Prerau łączy się z pociagiem 816 
kolei północno-morawsko-szląskićj do Berna. 

Pociag 2 i 10 z Warszawy. 


Z Krakowa do Trzebini. 


„odchodzą: 
Stacje: pociąg 
mieszany 
36 
zrana 
Kraków P 2940000430 59 8.— 
Mrzóbinią, 50050460 he e ) 9.40 
przychodza >.......» 
Połanzczia: 
Pociąg 36 z pociągiem 736 do Granicy i My- 
słowie. 


Z Marchegg, (Bazias, 
Temeszwaru, Pesztu do Wiednia). 


_ odchodzą 

poc. | poc, | 
kurjer. | posp. | osob. | 
T EEA AT 


wiecz. 
8.15 
8.47 


popoł. | wnoc | zrana 
2.30 | 11.—{ 7.45 
3.17 | 11.47) 8.44 
3.40 | 12.10) 9.9) 9.37 
9.36 w.|6.38 r. |4.55 pp| 6.6 r. 
15,58 r.5.9 pp. 
8.58 „| 
Pociąg kurjerski 5 kursuje codziennie z Wiednia 
do Pesztu — do Temeszwaru tylko w poniedziałki 

L i piatki. 


Marchegg przych. .. 


Połączenia : 
Pociag 5 we Floridsdorf z poc. 30 ze Stockerau. 
Pociag 5 w Gänserndorf z poc. kur. 4 z Berna. 
Pociąg 17 Gänserndorf z pociągiem 12 z Kra- 
kowa i pociag 16 z Berna. 
Pociąg 19 w Gänserndorf z pociągiem 10 z Kra- 
kowa i pociag 14 z Berna. 


A wiecz. | popoł. | wiecz. | wiecz 
Bazias .+.+15-+45 6.30 | | 6.30 | . 
'Temeszvar ........ 10.41wi . |1041)| . 
4. JJCPROCCT CZE 7.89 r.| 2.30 |9.51 r.j 9.35 
Marchegg ... es... 12.55 p|8.36 w, 520 pp 4.53 r. 
Gänserndorf ....... 1.21 pp|9. 2 w.5.55 „5.27 n 
Wiedeń przych.....]2. 4pp|9.45 „|6.49 w.|6.19 „ 
Pociąg kurjerski 6 kursuje z Pesztu do Wiednia 
codziennie — z Szegedina tylko we wtorki i w 
soboty. 
Połączenia: 


Poc. 6 w Gänserndorf z poc. kurjer. 3 do Berna. 

Pociąg 8 w Gänserndorf z poc. 11 do Krakowa. 

Pociag 18 w Gänserndorf z pociagiem 11, 15i 
31 z Wiednia. 

Pociag 20 w Gänserndorf z pociagiem 9 i 18 
z Wiednia. 


Z Bielska do Dziedzic. 


odchodza: 


odchodza: 


pociąg [pociag [pociąg | pociag] | Stacje: [pociag pociag [pociag [pociag 

miesz. | miesz. | miesz, | osobo. miesz.| miesz.| osob. | miesz. 
636 | 633 | 631 | 611 636 | 632 | 610 | 634 

popoł.| wiecz.| zrana |zrama] = [popol | zrana | zrana | popoł. 
1.55 | 6.45 | 850 | 7.25] Bielsko ........... 12.20 | 6.40 | 8.10 | 5.35 
2.39 | 7.15 | 9.20 | 7.45 | Dziedzice......... Í, £| 7.6] 8.27 | 6— 
aid f | przychodzą ...) 

Połączenia: Połączenia: 


Pociag 686 w Dziedzicach z pociągiem 32 z 
Krakowa. 
Pociąg 633 w Dziedzicach z pociągiem 9 z 
iedniai pociagiem 12 z Krakowa. 
Poe. 631 w Dziedzicach z poe. 10 z Krakowa. 
Pociąg 611 w Dziedzicach z poc. 11 z Wiednia. 


Pociag 636 w Dziedzicach z poc. 32 -do Wiednia. 

Poc. 632 w Dziedzicach z poc. 11 z Wiednia. 

Pociag 610 w Dziedzicach z pociągiem 10 z 
Krakowa i pociagiem 31 do Krakowa. 

Pociag 634 w Dziedzicach z pociag. 9 z Wie- 
dnia i z pociag. 12 z Krakowa. 


RZE Opawy do Schónbrumn. 


odchodza: 
c. | poc. | poe. | poc. 
miesz.| miesz. 
531 


535 | 


U 


> | odchodzą: . 


wiecz. | zrana 


9.— | 5.15 | 
10.11 | 6.24 | 12. 7 
Í | 


Schönbrunn . 
Opawa 
przychodza ... ) 


Połączenia w Schónkhrunie. 


Pociąg 535 z pociagiem 12 z Krakowa. 

» 531 11 z Wiednia. 

% 533 » 10 z Krakowa. 

> 509 n 9 i pociagiem po- 
spiesz, 1 z Wiednia i z poc. 32 z Krakowa. 


Z Wiednia do Jedlesee, 
Stockerau, Znaim, Kollin, 
Pardubitz. 


Stacje: poc. | poc. | poc. | poc. 
osob. miesz.| miesz.| miesz.| osob. 
538 | 509 ER 1534 | 536 | 632 | 512 
zrana | popoł. zrana | zrana popoł.| wiecz. 
10.58 | 4.42] Opawa.......++:** 3.26) 9.15) 2.45| 7.40 
5.35] Schónbrunn......- 4.35 | 10.24) 3.54 | 8.82 
przychodzą .. "JJ i ANE A 

Połączenia w Sohónbrunie. 

Pociąg 534 z pociagiem 11 z Wiednia. 
Pociąg 536 z poc. 10 z Krakowa i z poc. 2 z 


Berlina. 
Pociag 512 z pociagiem 12 z Krakowa, 
Poc. 582 z poc. 9 z Wiednia i poc. 32 doWiednia. 


Z ledlesee z połączeniem z 
Pardubitz, Kollin, Znaim, Stockerau 
do Wiednia. 


odchodza: 
pociag |pociąg pociag |pociag jpociąg 


osob. |miesz. | osob, | osob. |miesz. 
21 | 27 | 28 | 8 .| 29 
zrana |przdpł.|popoł. |wiecz. |wiecz. 
Wiedeń ....| 6.10 | 10.45) 3.15) 6.10) 9.15 
Floridsdorf . | 6.23 | 11. 1 3.29 6.21| 9.31 
Jedlesce ...| 6.23 | 11. 9| 3.34| 6.25) 9.39 
Stockerau .)] 7. 6 | 12.—| 4.12) 6.59 | 10.34 
przychodzą ) i | 
przdpł.|popo?. wiecz. 
4.42% 10.26 4.29 10.20 
jpopoł. | zrana 
530 | > e 5.39 
wiecz. | zrana 
7.22 | | | 9.42 


odchodza: 


Stacje: poc. | poc. | poc. |- poc. | poc 
miesz. | osob. | miesz. osob. | osob. 
28 22 | 80 | 24 | 26 
opoł. rzdpł 
Pardubitz .. 5.40 RR 
wiecz przdpł 
Kollin ..... 9.20 » 9.38 
zrana popoł.|popoł. 
Znaim ..++' . 4. 5 p 12. 8| 4.36 
zrana | zrana |popoł. | popoł.| wiecz 
Stockerau .. . à s 
Jedlesee ... £ 
Floridsdorf . 
Wiedeń ...) 
rzychodza ) 


Połączenia we Floridsdorf. 


Pociąg 21 z pociągiem 12 z Krakowa i pociąg. 
20 z Marchegg. 

Pociąg 27 z poc. 16 z Pragi i 

Pociąg 23 z pociag. 4 z Pragi i 
z Pesztu. 

Pociag 25 z poc. 2 z Oderberg. 

Pociąg 29 z poc. 18 z Marchegg, z poc. 10 z Kra- 
kowa i pociąg 14 z Berna. 


Berna. 
Berna i pociag 6 


Połączenia we Floridsdorf: 
Pociąg 28 z pociąg. 9 i 17 z Wiednia. 
Pociąg 22 z pociag. 9 z Wiednia. 
Pociag 30 z poc. 5 do Marchegg i Pesztu. 
Pociąg 24 z pociąg. 15, 19 i 11 z Wiednia. 


A Wiednia do Berna e: 


"mL" "In „R 


(Pragi, Bodenbach, Drezna). 
odchodza: 
Stacje ociag |pociag |pociag |pociąg |pociag 
kurier.| osob. | osob. | miesz.| miesz. 
3 13 15 337 | 339 
popoł. | zrana | wiecz.| zrana | wiecz. 
Wiedeń ....|] 1.15 | 7.— | 6.45 | 
Gänserndorf | 2. 2; 7.55 | 7.47 | >» $ 
Lundenburg | 3.12 | 9.19- 9.20 | 3.— | 6.12 
Berno..... Ji 4.28 | 10.59 11.4 n.| 5.41 | 9.— 
Praga cds 10.27w 7.41 w.|7.42 r| . . 
Bodenbach . |1.32 n. 12.45 n|12.2 p.j) - . 
Drezno ....[4.15 r. 4.15 r.|2.45 ppl . 
= — A 


Poc. 13 w Bernie z poc. 813 kol. półn. mor. szl. 
Pociag 15 w Bernie z pociagiem 815 kol. mor. 


szl. do Prerau. 


Poc. 337 w Lundenburg z poc. 12 z Krakowa. 
Poc. 389 w Lundenburg z poc. 10 z Krakowa. 


m NZ A EN 


Z Prerau do Ołomuńca. 


ZGON 


odchodzą: 


OK 


Ja 


PE W ANA 


piątku 17 


maja. 


Z Berna (Drezna, 
Bodenbach, Pragi do Wiednia): 


odchodza: 


Stacje: pociag |pociag | poc. | poc. | poc. 
urier.| osob. | osob. | miesz. |miesz. 
4 14 16 340 | 338 
w nocy|w nocy| zrana | wiecz.| zrana 
Drezno .. 12.20 | 12.20 | 11.36) . . 
Bodenbach .| 3.4 r.|3.25 r.3.— pp) . < 
Praga ..... 6.8 „.7.40 „|7.20 w. s d 
Berno ..... 12.3p.|4.16pp|3.35 r.| 7.50| 6.16 
Lundenburg |1.22pp|6.6 „ |5.30 „| 10.33| 8.44 
Giinsernderf [2.30 pp/7.31 w.|7. 1 „ 
Wiedeń prz. §8.10 „(8.22 „|7.54 „ 


Połączenia: 


Poc. 4 w Gänserndorf z poc. kurier. 5 do Pesztu. [g 


Poc. 14 w Berna z poc. 814 kol. pół. mor. śzl. 
Poc. 16 w Bernie z poc. 816 k. pół. m. szl. z Prerau. 


Pociąg 340 w Lundenburg z poc. 11 z Wiednia 8 


do Krakowa. 
Poc, 338 w Lundenburg z poc. 9 x Wiednia do 
Krakowa. 


Z Ołomuńca do Prerau. 


> OTO 
odchodzą: 


ze 


poc. | poc. | poc. 


ociąg pociag |pociag |poci ociąg : | poc. i 
ZA Ry Eak Kosab ulec. soki. w" | osob, | miesz. miesz. miesz, 

429 | 427 | 408 | 431 | 401 | 402 | 432 | 428 | 430 

zrana |popoł. |w nocy zrana |popoł. popoł.| zrana | wiecz.| wnoc 
Prerau..... 2.36 | 1.58 | 11.15 | 6,— | 2.55 | Ołomuniec . 12.13 | 6.52) 9.45) 1— 
Ołumuniec ) | 3.33 | 2.56 | 11.54 | 6.56 Prerau....)| . | 12.48| 7.48] 10.42| 1.57 
przychodza ) | | przychodza ) | . 


Połączenia w Prerau: 


Poc. 429 z poc. 11 z Wiednia i 
mor 


poc. 815 kol. pół. 


Pociag 427 z pociągiem 9 z Wiednia, z pociag. 
10 z Krakowa i z poc. 813 kolei północno- 


morawsko-szlaskićj. 


Pociąg 408 z pociągiem 12 z Krakowa i pociag. 
827 kolei półn.-morswsko-szlaskićj. 

Pociąg 401 z pociag. 1 do Berlina i 2 x Berlina, 
pociąg 10 z Krakowa i poe. 818 kolei pśłn. 


mor. szląskićj. 


Z Granicy i Mysłowic 


do Trzebini. 


PI e e a n KA OBROTOWE 


odchodza: 
Stacje: pociąg |pociag |pociąg |pociag 
miesz. | miesz. | osob. | osob. 
728 | 735 | 712 | 714] 
zrana | popoł. | popoł.| zran a 
Granica. ...11+1:+ 5.15 3. 3 |11.36 
Szczakowa ...... 5.22 3. 8 | 1141 
przychodza”. ) 
Myslowice., s.s.s 12.13 
pociag pociag 
miesz. miesz. 
727 737 | 
zrana popoł. | 
Szczakowa s.s... 64 | 1. 8 | 340 | 
Trzebinia. ......> 74 | 1.54 | 4.22 ‘ 
przychodza . ) = 
Połączenia: 
W Trzebini: 


Pociąg 727 z pociąg. 10 do Wiednia. 
Pociag 736 z pociag. 36 do Krakowa. 


n 


787 z pociag. 12 do Wiednia 


pociag. 37 do Krakowa. 


Kuj półm 


ia ray - gk. 


Połączenia w Prerau: 

Poe. 402 z poc. 9 z Wiednia i poc. £ « Berlina i 
z pociag. 10 z Krakowa i pociąg 814 koloi 
północno-moraw. szląsk. 

Pociąg 432 z poc. 32 do Wiednia. 

Pociąg 428 z pociągiem 12 z Krakowa i pociąg. 
816 kolei półn. morawsk. szląsk. 

Pociąg 430 z poc. 11 s Wiodnia i poc, 828 ko 
lei półn. mor. szlask. 


Z Trzebini do Granic 


Stacje: pociag [pociag | pociag 
miesz.| miesz.| osob. 
730 | 736 713 
wiecz.| zrana 
Trzebinia ...4:.«1:000 8.11 9.55 
Bzczaąkowa ......+«+sv*>* 4 EA G h W.) 
Mysłowice ..2«21««+4011::>) 
przychodza .,+.+..> ) 11.33 
pociąg|pociag 
miesz. | osob. 
729 | 711 
wiecz, | zrana | popoł 
Szczakowa ..... Look adaiaj EBT.|. MMG BIS 
Granic „...4s222200 0 „.)| 9.34 | 11.21) 3.23 
przychodza ....... 
Seed dei SA ZZ 
Połączenia: 


W Trzebini: 


Pociąg 730 z pociag. 9 z Wiednia. 
Pociąg 736 z pociag. 36 z Krakowa. 


3128(1-12) 


Z Berna do Prerau 


z połaczeniem 


i Krakowa. 


odchodza: 


Stacje: pociąg | pociąg | pociag 
osobowy | miesz. | osobowy 
813 827 | 815 
zrana wieczór | wieczór 
Berno .....«..*+ 11.19 6.30 11.22 
(restaur.) 
Chirlitz-Turas . 11.33 6,53 11.38 
Sokolnica ...:.. 11.44 7.13 11.52 
Austerlitz- 

Krzenowitz ... 11.57 7.42 12. 8 
Rausnitz ....... 12.10 8.9 12.24 
Wischau ....... 12.34 8.51 12.56 

(restaur.) x 
Eiwanowitz .... 12.48 9.13 1.13 
Niezamyślice ... 1. 2 9.36 1.28 
Kojetein ..... .. 1.20 1.47 
Chropin...+++.+» 1.29 1.56 
PIZETÓW «+ «5.45 1.50 2.14 


Przych. (restaur.) 


Połączenia: 


Pociąg 815 w Prerau z pociąg. 11 do Krakowa, 


Opawy, Ołomuńca i Bielska. 


Pociag 813 w Bernie z pociąg. 13 z Wiednia. 


Z Niezamyślic przez Ołomuniec 
do Sternberg. 


odchodza 


Stacje: | pociag | pociąg | pociąg 
mieszany | mieszany | mieszany 
929 | 931 933 
w nocy | z rana | popołud. 
Niezamyślice ... 1.50 | 9.40 1.54 
Prosnica ...... 2.46 10.54 2.47 
Ołomuniec. ,..+ 4. 5 | 12.17 4. 5 
Sternberg ..... 4.44 | 12.57 4.45 
przychodza .... | c, 
Połączenia: 


Pociąg 929 w Niezamyślicach 
na, a w Ołomuńcu z poc. 


z poc. 815 z Ber- 
429 z Prerau. 


Pociąg 931 w Ołomuńcu z poc. 402 do Prerau. 
Pociąg 938 w Niezamyślic. z poc. 813 z Berna, 
a w Ołomuńcu z pociąg. 401 z Prerau. 


Z Prerau "do Berna 


i połączeń 
z Ołomuńca, Opawy i Krakowa. 


odchodza 


Stacje: pociąg | pociąg | pociąg 
osobowy osobowy mieszany 
814 816 | 828 
popoł. | wieczór | zrana , 
PORITÓW i akase 1.25 11.20 3.— 
(restaur. ) 
Chropin.,......--- 1.48 11.42 3.30 
Kojetein .......«- „| 1.57 11.53 3.47 
Niezamyślice .,....| 2.17 12.24 4.26 
Eiwanowitz .....«.. 2.28 12.38 4.50 
Wischau ..... cps «| 2.48 12.59 5.22 
(restaur.] 3. 6 1.33 6. 5, 
Rausnitz ......: OCE 
Austerltz- ` 3.19 1.49 6.28 
Krzenowitz. . 
Sokolnica ....... „| 3:38 2.1 6.51 
Chirlitz-Turas .....| 3.44 2.22 7.12 
Boridae leas case 3.57 2.37 7.30 


Połączenia: 
Pociąg 816 w Bernie z pociag. 16 do Wiednia. 
Posiag 814 w Bernie z pociag. 14 do Wiednia. 


Ze Sternberg przez Ołomuniec 
do Niezamyślic. 


odchodza: 


Stacje: pociąg | pociag | pociąg 
miesz, miesz. miesz. 
ski 934 930 932 
rano -| po poł. 
Sternberg ..«+«++«. 11.20 2.45 
Ołomuniec ...... .. 12.18 3.50 
PrÓSNICA .++«:102>: 1.11 5. 9 
Niezamyślice...... 1.53 5.57 


rzychodza ... 


Połączenia : 
Pociag 930 w Niezamyślicach z poc. 814 do Ber- 
na, a w Ołomuńcu 402 do Prerau. 
Pociąg 982 w Ołomuńcu z poe. 401 z Prerau. 
Pociąg 934 w Niezamyślicach z pociąg. 816 do 
Berna, a w Ołomuńcu z poc. 428 do Preran. 


ESEE" Zupełny rozkład jazdy wraz z cennikiem w kształcie kieszonkowym można dostać w dworcu 


kolei północnćj po 


cent. za sztukę. = 
PASTER S TY ZAWORY IC EEE panais ninae taimana iann g 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


e 


è 


ASTMA! ASTMA! 


———— 


Cygarety Indyjskie 
(z Cannabis Indica) 


pp. Grimault et Compa; 
aptekarzy w Paryżu. 


Nowy ten środek zalecanym jest przez wielu 
lekarzy paryskich w chorobach dróg oddechowych. 
Dosyć jest wciągać w siebie dym zapalonych cy- 
garet z Cannabis Indica, ażeby uśmierzyć naj- 
gwałtowniejsze ataki astmy, kaszli nerwowego, 
bezsenności i newralgii twarzy, jak również zwal- 
czać skutecznie utratę głosu i suchoty gardlane, 


Dostać można w Krakowie w aptece p, Wik- 
tora Redyka; we Lwowie w aptekach pp. Rucker, 
Berliner | Mikolasz; w Brodach w aptece p. Fran- 
zos; w Warszawie w składach materjałów apte- 
cznych pp. Mrozowskieg:, Galle I Spiss; w Wie- 
dniu u pp. Raabe I Róder. 


SYROPY 


podfosforanów, sody i wapna 
doktora Churchill, 


autora odkrycia własności leczacych 
podfosforanów w słabościach. pier- 
siowych i suchotach płucnych, 


są jedynie wyrabiane przez pana SWV ann, 
aptekarza w Paryżu. — Sprzedają sie w butel- 
kach czworograniastych opatrzonych pod- 
pisem Dra Ohkuroh1i1ll, oraz etykieta 
i znakiem fabrycznym apteki Swann przy 
ulicy Castiglione Nr. 12 w Paryżu. 2924(1-26) 

Dostać można w KRAKOWIE w aptece pana 
Wiktora Redyka przy Małym Rynku. 


Ogłoszenie Lioytacyi 


W dobrach Jfiezcizieciza w staro- 
stwie Jasielskióm położonych, pół ćwierci mili od 
miasta Kołaczyce, zarazem i od cesarskiego go- 
ścińca odległych, odbedzie się na dniu 22 maja 
r. b. i w dni następne, publiczna licytacja z wol- 
néj ręki, koni roboczych do 40 sztuk, bydła roga- 
tego z jałownikiein holenderskićj poprąwnéj rasy 
do 50 sztuk, rozmaitych ubiorów na konie, wozów 
i różnych narzędzi rolniczych, oraz sprzętów do- 
mowych za gotową zapłate. 


Biezdziedza dnia 10 maja 1872. 


APTEKA. 
pod „Murzynami“ w Moguncyi 
przesyła darmo umiejętna rozprawę profesora Dra 
Sampson'a o użyciu 


pigułek kokowych I. I. i III. 


(1 pudełko 1 talar, 6 pudełek 5talar., cennik lek 
w Prusach) w chorobach organów oddychania i 
trawienia, systemu nerwowego i w słabościach 
ogólnych i szczególnych, tudzież o znakomitych 
własnościach sławnego leku na wszystkie choroby 
u Indjanów, Koka z Peru. 2044(2-12) 


3149(3-3) 


Główne składy na całą Austrye maja aptekarze 
pp- Edward Haubner, w Wiedniu, am Hof; J. v. 
Tóróck, w Peszcie; Józef Fürst, w Pradze. 


DŁUŻYŃSKI 


Ulica Floryańska, 364, I. piętro. „Fi 
2620(7-2) 


W AES Ze PA PANÓW SE MLEKA 


ZARZĄD 


masy konkursowój p. Wincentego Kirchmayera 


zwraca uwagę chęć kupienia mających, że 


na dniu 22 maja 1872 o god. 10 rano 


odbędzie się w krakowskim Sądzie Krajowym publiczna lieytacyjna 


sprzedaż realności pod 


Nr. 39 Dziel. l. w Rynku 


głównym w Krakowie położonój |. 


Cenę wywołania stanowi summa 45.249 złr. w. a. 


3169(1-4) 


Wadyum wynosi 4.524 złr. w, a. 


Warunki licytacji i akt detaxacyi sądowćj mogą być przejrzane w regi- 
straturze sądowej lub w kancelaryi ladwokata dr. Wyrobka w Krakowie. 


RESTAURACYA 
ALBINA MIĄCZYŃSKIEGO 


Oxzxarnym Konikiom w VVieciniu 
Wiedeń, Haupt- Strasse 31, koło kościoła Paulinów, 


zaleca sie doskonałemi potrawami i wytworną kuchnia. Szanowni Rodacy znajdą kilka razy 


w tygodniu polskie potrawy. 


3158(1-4) 


W Spiskim Pałacu 


są do wynajęcia dolne lokalności na 

sklepy. Bliższa wiadomość u właści- 

ciela Stanisława Feintucha w Szarćj 
kamienicy w Kantorze Bankowym. 


8150(2-3) 


-KANTOR WYMIANY 
wiedcństiego hanku Komisowegi 


(Wiener Commissions-Bank) 


Kohlmarkt Nr. 


t, 


wypuszczą 


KWITY UDZIAŁOWE 


na poniżéj wymienione grupy losów, a zestawienia ich już dla tego należę do najkorzy- 
stniejszych, gdyż każdy posiadacz takiego kwitu może sam wygrać wszystkie wygrane 
i prócz tego ma dochód z procentów ` 


30 franków w złocie i IO złr. w banknotach. 


Pa A. (rocznie 16 ciągn 


ień). 


ara: s 
Miesięczne raty po 10 zł. — Po złożeniu ostatnićj raty każdy uczestnik odbiera nastę- 
pujące 4 losy: 


1) 50/9 los ać 
za wyciągniętą serye 400 zł. 


1 30/, ces. turecki 4@Q franków los państwowy: — 


500.000 franków w złocie. 


państwowy z 1860 r. 406 zir. — Główna wygrana 300.000 z odkupną 


Główna wygrana 600.000, 


1) Książęco brunszwicki los na 20 tal. — Główna wygrana 80.000 talarów bez po- 


tracenia, 


1) Insbrucki los (tyrolski), — Główna wygrana 80 000 22. a. 
m IB. (rocznie 13 ciągnień). 
Po złożeniu ostatnićj raty otrzymuje każdy bioracy udział na- 


+ . ; 
Miesięczne raty 6 zł. — 


2915(23-80) 


stępujące 3 losy. 
1) 80% los turecki 400 frankowy los państwowy. — Główna wygrann 600.000, 


300.000 frank. w złocie. 


1) Książeęco brunszwicki 20-talarowy los. — Główna wygrana 80.000 tal. bez potrac. 
1) Los Sasko-Meiningen.— Główna wygrana f. 45.000, 15.000 połud. niem. 


Loli 


wypełniane. — 


Zamiejscowe polecenia będą szybko i także za pobraniem 
Wykazy wygranych po każdóm ciągnieniu rozsyła się darmo. 


